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Czarny bolszewizm
Z u p e łn ie  ja w n ie  w y s tą p i ł  n a r e s z c ie  i  „G ło s  

N a ro d u "  z t e m ,  o  co  w ła ś c iw ie  id z ie  s to j ą 
cy m  z a  t ą  g a z e tą  e n d e k o m  i  k le r y k a ło m . 
L o ty  e h  c z a s  u d a w a l i  o n i  p a t r y o tó w ,  b r a l i  u -  
dzdiał w  d z ia ła ln o ś c i  k r a k o w s k ie g o  K o m ite 
tu  o b ro n y  p a ń s tw a ,  p c h a l i  s ię  w  n im  n a  
W sze lk ie  m o ż liw e  s t a n o w is k a ,  —  a ż  w  k o ń c u  
ń rz e c ie  w y la z ło  s z y d ło  z w o r k a .  C o  d o tą d  
ta i l i  p r z e d  p u b l ic z n o ś c ią ,  a  ty lk o  s e k r e tn ie  
o m a w ia l i  n a  s w o ic h  n  a j  p o u fn ie  j s z y c h  z e 
b r a n ia c h  p a r ty jn y c h ,  —  t o  z a c z ę li  t e r a z  o- 
N varc ie  g ło s ić .

N ie  o o jc z y z n ę  im  id z ie , ń ie  o  d o b ro  p a ń 
s tw a , a  t y lk o  o  to  je d n o :  ż e b y  D m o w s k i  b y ł  
N a c z e ln ik iem  p a ń s tw a .  W  ty m  c e lu  t r z e b a  
Obalić P i łs u d s k ie g o .

K a m p a n ię  p rz e c iw  P i ł s u d s k ie m u ,  p r o w a  
i z o n ą  d o tą d  w y łą c z n ie  p rz e z  „ R z e c z p o s p o li
tą " , „ G a z e tę  W a r s z a w s k ą "  i  „ D w u g rc s z ó w -  
kę“ p o d ją ł  o b e c n ie  t a k ż e  „G ło s  N a r o d u " ,  o r- 
? a n  k s ię c ia - b is k u p a  S a p ie h y . R o z p o c z ą ł j ą  
U roczyśc ie  a r ty k u łe m  p . t .  „ B e lw e d e r  a  B e l-  
^ e d e rc z y c y " , p e łn y m  n i s k i c h  n a p a ś c i ,  k ła m 
liw y c h  o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a .

N ik t  o c z y w iśc ie  n a  s e ry o  n ie  w e ź m ie  m a 1 
sk i, p r z y w d z ia n e j  p rz e z  o r g a n  b is k u p i ,  m a 
k i  o b ro ń c y  d e m o k r a ty c z n e j  fo r m y  r z ą d u ;  
k a ż d y  s ię  ro z ś m ie je  z o s k a r ż e n ia  P i ł s u d 
sk ieg o  o „ a b s o lu ty z m " .  S z k o d a  z te m  p o le - 
Ni.Gować.

A le n a le ż y  u k a z a ć  s p o łe c z e ń s tw u , d o  c ze 

g o  z d ą ż a ją  z je d n o c z e n i  e n d e c y  i  k ie r y k a l i .  
O to , n ie  m a ją c  w ię k s z o ś c i  w  S e jm ie , p r a g n ą  
j e d n a k  p o c h w y c ić  w  sw e  r ę c e  w ła d z ę  w  p a ń 
s tw ie  z a  w s z e lk ą  c e n ę , c h o ć b y  z a  c e n ę  w o j
n y  d o m o w e j. ■ ■ ■., ;«i&

N ie  z a w a h a l i  s ię  d e m iu c y o w a ć  r z ą d u  p o l
s k ie g o  p rz e d  k o a l ic y ą ,  j a k  n ie g d y ś  t a r g o w i  
c z a n ie  d e n u n c y o w a l i  r z ą d  p o ls k i  p r z e d  g w a 
r a  n tk ą . K a ta r z y n ą .  N a w e t  a r g u m e n t  p o z o 
s t a ł  t e n  s a m :  o s k a r ż e n ie  o  d ą ż n o ś c i  d o  „a b - 
s o lu tu m  d o m in iu m "  i d o  o g r a n ic z e n ia  p raw , 
„ s u w e r e n n e g o "  s e jm u .. .  ‘ • '

N ie  z a w a h a l i  s ię  ro z o g n ić  k a m p a n i i  w e 
w n ę t r z n e j ,  g d y  w o b e c  r o k o w a ń  p o k o jo w y c h  
z  R o s y ą  p a ń s tw o  p o ls k ie  w in n o  b y ć  s i ln e  j e 
d n o ś c ią .

N ie  j e s t  ju ż  r z e c z ą  t a j n ą ,  ż e  c a ła  t a  o h y 
d n a  k a m p a n ia . ,  w s z c z ę ta  p rz e z  t y c h  c z a rn y c h  
b o ls z e w ik ó w , z m ie rz a  d o  w y w o ła n ia  w o jn y  
d o m o w e j.

M y  n ie  c h c e m y  w o jn y  d o m o w e j, c z y n im y  
w s z y s tk o , co  t y lk o  s ię  d a , a b y  j ą  z a ż e g n a ć , 
A le  j e ś l i  e n d e c y  i  k i e r y k a l i  n ie  c o fn ą  s ię  
p r z e d  je j  w y w o ła n ie m , —  z o b a c z y m y , k to  
z  n ie j  w y jd z ie  z w y c ię s c ą !  K to  w i a t r  siej,©, —  
b u r z ę  z b ie r a !  •>  ( ■; - V ...>r •

B a c z n o ść !  R o b o tn ic y  I c h ło p i!  C z u w a jc ie !  
N ie  d a jc ie  s ię  z a s k o c z y ć  c z a rn e j  r e a k c y i !  
D a jc ie  je j  t a k ą  n a u c z k ę ,  ż e b y  s ię  j e j  r a z  n a  
z a w s z e  o d e c h c ia ło  Z a m a c h ó w  i  w ic h rz e ń !

Nowe rokowania w Rydze aibo w Rewiu
(Telefonem od korespondenta „ Naprzodu")

Warszawa, 1 września.
W  p ią te k  wyjedzie z Mińska re sz ta  członków  

dełegacyi pokojow ej. D alsze n a ra d y  o d b ęd ą  się  
praw dopodobnie w pierwszych dniach przyszłego 
Rodnia w Rydze albo w Rewia, zależn ie  od  od 
powiedzi rz ą d u  sow ieckiego.

(PAT). Warszawa, 1 w rześn ia . 
aK uryer W arszaw sk i*  donosi: R ząd po lsk i 

Podziewa s ię  dzisiaj n ad e jśc ia  odpow iedzi od 
„?ądu sow ietów  n a  n o w ą  p ro p o zy cy ę  p rzen ie - 
^®uia ro k o w ań  z M ińska do Rygi. Jeże li odpo- 
Vledź dzisiaj n ad e jd z ie , odbędzie  się  w ieczorem  
^ s ie d z e n ie  R ad y  o b ro n y  p ań stw a . Jed n o cześn ie  
ojadą do W arszaw y  ci delegaci k tó rz y  pozostali 

M ińsku. P raw d o p o d o b n ie  z początkiem przy

szłego tygodnia delegacya w pełnym składzie wy- 
jedzie do Rygi.

(PA T. R adio). Horsea, i  w rześn ia .
G enera łow ie  W ey g an d  i R adcliffe o raz  lo rd  

A b ern o n  m ają  odbyć k o n fe ren cy ę  z p rzed staw i
cielam i rz ą d u  an g ie lsk ieg o  i fran cu sk ieg o , po- 
czem  lo rd  A b ern o n  u d a je  się  do L ondynu , ab y  
się  tam  sp o tk a ć , z B o n ar L aw em , C urzonem  i 
in n y m i ang ie lsk im i m in is tram i. P o  te j kon feren - 
cyi udzieli się Polsce pewnych wskazówek co ds 
przyszłego kierunku jej polityki i pewnych rad od 
n a jb liższych  p rzy jac ió ł. N ow a k o n fe ro n ey a  po
ko jow a po lsko -ro sy jsk a  będzie  p raw d opodobn ie  
zw ołana  niezwłocznie na ’ gruncie neutralnym i 
to zapewne w Rydze.

5 V - ■ : ii.*? - >y

Jakie gran ice  zap roponu je  P o lska?
j^M orgenzeiŁ ung*  donosi z W arszaw y  pod  d a tą  
Nol s*e rPn *a: W  ko łach  se jm o w y ch  słychać , że 
J s k a  d e leg acy a  poko jow a zrob i dełegacyi ro- 

. ei  p ro p o zy cy ę  u s tan o w ien ia  w schodniej 
łvariicy  P olsk i w ed le  lin ii fro n tu , k tó rą  trz y m a 
l i  ^  je s ien i 1915 w o jska  n iem ieck ie  na  półno-
V ’ cl Wmctn flnclMfJłolrn-WPcrifłralriA na nninrlninV  ® w o jsk a  a u s try ack o -w ęg ie rsk ie  n a  południu , 
^ t h - . i a  fro n tu  p o zosta ła  do  w iosny  1918 n ie 

s i o n ą .  B iegła ona  n a  w schód  od  D y n eb u r-

g a  do  jez io ra  N arocz, po tem  n a  zachód  od Mo- 
łodeczna w zdłuż B e rezy n y  do P ry p ec i pod  P iń 
skiem .

In n y  te leg ram  donosi, że  d e leg acy a  p o lska  
od rzuca  lin ię  C urzona, a  p ro p o n u je  n a s tę p u ją c ą  
g ran icę : od p u n k tu  tro ch ę  n a  p o łu d n ie  od  W il
n a  p rzez  N ow ogródek  i P iń sk  do  S tochodu. 
M ińsk m a po zo stać  p rzy  L itw ie, o  ile  m iędzy  
n ią  a  P o lsk ą  n a s ta n ą  sp oko jne  s to su n k i.

Wielka kieska Budiennego
(PAT) Warszawa, 1 w rześn ia . N a północnem  sk rzy d le  sy tu a c y a  bez zmiany.

'< ^ t o u n i k a t  s z ta b u  g en era ln eg o  w o jsk  po lsk ich  W  cen tru m  trzec ia  a rm ia  odn iosła  sze reg  powa- 
la T w rz e śn ia : żnycli sukcesów n a ć  a rm ią  k o n n a  B udiennego .

A rm ia  ta , będ ąc  n a jlep szą  o p e ra c y jn ą  je d n o s tk ą  
sow depii, o trzy m ała  bezw zg lęd n y  ro zk az  prze
rwania naszego frontu w rejonie Zamościa i m a r
szu  n a  L ub lin  łączn ie  z w o jskam i X II a rm ii so 
w ieckiej, k tó re  obecn ie  p rze jść  m ia ły  d o  d z ia łań  
zaczepnych  w  k ie ru n k u  n a  C hełm . D zięki św ie 
tnej akcy i w ypadow ej n aszych  oddziałów , u g ru 
pow anych  w zdłuż B ugu, p la n  te n  z o s ta ł udare
mniony. K o n cen tru jące  się  w  re jo n ie  P iszczy , 
Sm olari, Ja g o d y n a  w o jsk a  sow ieckie , n ie  w y 
trzy m u jąc  n a ta rc ia , rozpoczę ły  szybki Odwrót, 
p o zostaw iając  w  n aszem  rę k u  licznych  jeń có w . 
25 p u łk  p ie c h o ty  w ak cy i tej zdoby ł dw a działą  
z zap rzęg iem , 6 k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  i k o 
lu m n ę  am u n icy jn H. B u d ien n y  d n ia  29 s ie rp n ia  
d o ta rł do Zam ościa, gdzie  n a p o tk a ł zdecydow a
n y  o p ó r 31 p u łk u  p ie c h o ty  i oddzia łów  VI d y 
w izyi u k ra iń sk ie j. Ja k k o lw ie k  dzięk i b o h a te r 
skiej p o staw ie  ty c h  oddziałów  ro zp ęd  n ie p rz y 
jac ie la  z o s ta ł n ieco  za tam o w an y , w  c iąg u  30 
i 31 s ie rp n ia  a rm ia  k o n n a  p o su n ę ła  się  ’ znacz
n ie  n ap rzó d , do c ie ra jąc  ozołow em i ko lu m n am i 
do S law enk iua , Ł aw isk , B iałow ody. Pierwszą 
klęskę zadały nieprzyjacielowi oddzia ły  II dy w i
zy i L egionów  w  re jo n ie  G rab o w sk a , ro zb ija jąc  
d oszczętn ie  je d n ą  b ry g a d ę  i  b io rąc  z g ó rą  200. 
jeń có w  do niew oli.

D ecydu jącą  ro lę  w  b itw ie  o d eg ra ła  g ru p a  p o 
ścigow a S tan is ław a  H a lle ra , k tó ra  ju ż  od  parli 
dni, znajdu jąc  się  na tyłach B ud iennego , z n ie 
zw yk łą  zaciętością  p o su w ała  się  w  ś la d  za  g łó 
wnemu je g o  siłam i. D n ia  31 s ie rp n ia  u d erzy ła  
o n a  w  k ie ru n k u  n a  Z am ość o d  w schodu . B u
d ien n y , w idząc g rożące  m u  n iebezp ieczeństw o , 
rozpoczął gwałtowny odwrót, n a p o ty k a ją c  w szę
dzie n a  s iln y  o p ó r oka la jący ch  go  n aszy ch  od
działów . W  okolicy  W oliey  Ś n ia tyck ie j, M ią
czy n a  i Z aw alew a w y w iąza ły  się  niezwykle ostre 
walki, w tra k c ie  k tó ry c h  p oszczegó lne  dyw izye 
n iep rzy jac ie lsk ie , n ie  bacząc  na olbrzymśestraty, 
p o n aw ia ły  sw oje sza rże  k aw a le ry jsk ie . Armia 
k o n n a  w  ty c h  w a lk ach  zo s ta ła  rozbita. Poszcze
gó lne  oddziały , k tó re  zdołały  się  p rzed rzeć , znaj
d u ją  się  w  tra k c ie  bezładnego odwretu. N asza  
dalsza  a k cy a  pościgow a ro zw ija  się  pom yśln ie . 
W śród  zab ity ch  bo lszew ików  ro zp o zn an o  szefa  
sz ta b u  IV  dyw izy i, dw óch dow ódców  b ry g ad , 
p a ru  dow ódców  pu łków  i d w u n a s tu  kom isarzy .

Oddziały nasze wzięły znaczną zdobycz: pierw 
sza dyw izya jazdy — 7 arm at częściowo z za
przęgiem , XIII. dyw izya — dwie arm aty, znaczną 
ilość karabinów  m aszynow ych, wozów, am unicyi 
artyleryjskiej, orkiestrę, kancelarye pułkow e itp., 
g rupa m ajora Czaplińskiego —  druga dyw izya le
gionów — dwa ciężkie działa oraz bogaty mate- 
ryał w ojenny.

Na wschód od Lwowa cddziały nasze odrzuciły 
nieprzyjaciela za linię Bugu, zdobyw ając trzy 
działa, 6 karabinów  m aszynow ych oraz kilkudzie
sięciu jeńców.

N aczelne dow ództw o w ojsk  polsk ich , 
sz tab  g en e ra ln y .

• w. *
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)

Warszawa, 1 września
W iadomości z Sztokholmu donoszą, że bolsze

w icy ściągają na front petski w ojska z nad  g ra
nicy finlandzkiej. Także połowa garnizonu peters
burskiego została na fron t Polski wysłaną.

Bolszewickie procesy
Wiedeń. (PAT). B iuro  k o r. donosi ra d io te leg ra- 

m em  z M oskw y: D nia  30 sie rp n ia  rozpoczął s ię  
p rzed  try b u n a łe m  rew o lucy jnym  p ro ces p rzeciw  
k ie row nikom  zw iązków  spożyw czych . Z pośród  
o sk arżo n y ch  19 członków  zn a jd u je  się  w ielu 
członków  byłego  rząd u  K ierońsk iego . O sk arżen ie  
m a c h a ra k te r  sp isk u  i z d ra d y  s tan u .
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Paderewski proponował pochód na Moskwę
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 1 w rześn ia . 
W ielką sen sacy ę  w zbudza ją  rew elacy e  p. T ar- 

iieu, by łeg o  m in is tra  i w spó łp raco w n ik a  C le

m enceau , k tó ry  w  p a ry sk ie j „ Iłlu stra tio n "  o g ła 
sza, że p. Paderewski jaszcze 15 września 1919 
proponował wyprawę na Moskwę, a le  C lem enceau 
i F och  p ropozycyę tę  odrzucili.

Przyjaciel Wilsona o Polsce i o Rosyi
(PA T). Paryż, 1 w rześn ia .

P u łk o w n ik  H ouse, p rzeb y w ający  obecn ie  w P a 
ryżu, og łosił w  .P e t i t  P a r is ie n "  a r ty k u ł p rz e 
in aczo n y  d la  A m ery k i o po lityce  św iatow ej. 
H ouse w y pow iada  p rzypuszczen ie , że  zwycięska 
Polska w przeciwieństwia dc Rosyi sowieckiej bę
dzie okazywać umiarkowanie. W Polsce jednak pa
nuje przekonanie, ia  zadanie nie jest jaszcze 
spełnione i że istnieje możliwość wytoczenia na 
nowo polityki ukraińskiej oraz sprawy gdańskiej, 
k tó re j ro zw iązan ie  n ig d y  n ie  zadow oliło  Polsk i. 
U tru d n ian ie  tra n sp o rtó w  am un icy i p rzez G dańsk  
um ocniło  życzenie  P olsk i u reg u lo w an ia  tej sp raw y

n a  now o n a  je j korzyść. H ouse pow ołu je  się 
n a  ośw iadczenie  P a le o lo g u e ’a  złożone im ieniem  
francusk iego  p re z y d e n ta  m in istrów , iż rz ą d  fra n 
cusk i go tów  je s t  uzn ać  jak ąk o lw iek  fo rm ę rząd u  
rosy jsk ieg o , jeżeli ty lk o  będzie  o n  o p a r ty  n a  
w oli lu du . J e s t  p rze to  w  m ożności w ładców  
m osk iew sk ich  ro zp isan ie  ogó lnych  w yborów . 
W końcu  w skazu je  H ouse  n a  om yłk i do tychczas 
p o p e łn ian e  i żąd a  z jednoczen ia  n ie ty lk o  so ju 
szn ików , a le  w szystk ich  sił, k tó re b y  bron iły  
p raw a, p o rząd k u  i sp raw iedliw ości. W reszcie  
w sk azu je  H ouse n a  to , że  L iga n a ro d ó w  je s t 
odpow iednim  narzędz iem  do ze b ra n ia  tych  sił.

Po zajściach na Górnym Śląsku
(PAT) Bytom, 1 września 

W num erze 6-tym „Gazety urzędow ej" górno- 
śląskiej, oficyalnego organu międzysojuszniczej ko
misyi, ogłasza kom isya rozporządzenie z dnia 30 
im . ustanaw iające nową policyę n a Górnym Ślą
sku na miejsce Sicherheitsw ehry. Policya ta  pod- 
lega całkowioia kom isyi koalicyjnej. Spraw y no- 
m tnaoyi i w ynagrodzenia zależą od władz koali- 
eyjnych, na jej też ręce składają przysięgę. Połi- 
eya podzielona będzie n a  3 główne g ru p y : w 0 - 
polu, Gliwicach i Katowicach. Na czele grup stać 
będą oficerowie koalicyjni. Dowódcami mniejszych 
oddziałów będą oficerowie pciscy i niemieccy, po- 
chodzący z Górnego Śląska.

(PAT) Bytom, 1 września 
- „Der OberschL Courier* donosi z Genewy, źe 

Rada am basadorów zajmowała się dnia 3Q zm. 
w ypadkam i na Górnym Śląsku i zaakceptow ała 
zarządzenie, w ydane przez kom isyę m iędzysojusz
niczą w  celu przyw rócenia spokoju. W ładze koa- 
lioyjne protestu ją w kom unikacie prasow ym  prze
ciw kłamliwym wiadomościom niektórych dzien
ników  niemieckich, k tóre  zarzueają wojskom fran

cuskim, że przy rozbrajaniu Polaków  postępują 
łagodnie. Usunięcie Sicherheitsw ehry odbywa się 
spokojnie, jedynie w Opolu podburzeni kolejarze 
niemieccy sprzeciwili się odtransportow aniu po
ciągu. Na energiczne w ystąpienie w ładz koalicyj
nych pociąg m usiał odejść następnego dnia rano.

Wykonanie ugody polsko-niemieckiej
(PAT) Bytem, 1 września 

Popołudniu dnia 31 zm, udali się do Opola 
przedstaw iciele polskich i niem ieckich party i poli
tycznych. Ze strony  polskiej wydelegow any został 
dr. Hanke z Bytomia, ze strony niemieckiej Brd- 
hardt. Deiegacya przedłożyła komisyi międzysoju
szniczej wspólną odezwę do ludności Górnogo Ślą
sko, wzywającą do spokoju i oddaw ania broni. De- 
putacya omawiała środki swojego działania, w szcze
gólności utw orzenie przy kom isyi m iędzysojusz
niczej rady przybocznej. Rada ta składać się bę
dzie z 10 Polaków i z 10 Niemców. Będzie ona 
miała na celu dopilnowanie w ykonania ugody 
i współdziałania z kom isyą.

Komisye sejmowe
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu") Zapowiedziane 

na środę w spólne posiedzenie komisyi wojskowej 
i spraw  zagranicznych zostało na życzenie rządu 
odroczone. Na piątek  zostanie zw ołana komisya 
spraw  zagrań, dla ukonstytuow ania się, gdyż pos. 
St. G rabski złożył [przewodnictwo, a wieceprezes 
Daszyński jako w iceprem ier nie może pełnić fun- 
koyi przewodniczącego.

Warszawa. (PAT) Komisya wojskowa pod prze
wodnictwem  pos. Anusza w obecności szefa sztabu 
generalnego generała Rozwadowskiego, majora Ha- 
łacińskiego i kapitana M azanka dokonała na śro- 
dowem posiedzeniu w yboru podkomisyi dla zba
dania prac komisyi w eryfikacyjnej. Do podkomisyi 
powołano pos. M aisnera (ZLN), Sołtyka (NZL), 
Bardla (PSL), Lieberm anna (PPS) i Michalaka 
(NPR).

N astęp n ie  w ysłuchano  szefa sz tab u  g en e ra l
nego R ozw adow skiego  o przeb ieg u  operacy i pod 
W arszaw ą  i o s ta n ie  obecnej sytuacyi na frondo. 
Ze sp raw o zd an ia  teg o  w y n ik a , że  n acze lne  do
w ództw o panuje zupełnie nad sytuacyę, n ie  w y
łączając o dcinka  M ałopolski, P rzy ję to  w niosek 
po sła  Z ałusk i, a b y  p o  p o rozum ien iu  się  z rz ą 
dem zw ołać p osiedzen ie  sejm ow ej kom isy i w oj
skow ej w p rzysz łym  ty g o d n iu  d la  p rz e d y sk u to 
w an ia  dośw iadczeń  do tychczasow ych  operacy i.

Odkrycie magazynu broni
Warszawa. (PA T). „K u ry e r W arszaw ski" do

nosi: W ładze policy jne  n a tra fiły  n a  o lb rzym i 
arsenał b ro n i kom u n istó w  w arszaw sk ich . A rse 
nał te n  m ieścił s ię  w  p iek arn i. P o licya  zn a laz ła  
ur ow ej p iek a rn i trz y  k a ra b in y  m aszynow e, 
35 ty s ię c y  (?) k a rab in ó w , 12 pudów  p y ro k sy - 
finy, 96 rew olw erów .

Warszawa. (Teł. wł. „N aprzodu"). O w y kryc iu  
M agazynu  b ro n i donoszą  n a s tę p u ją c e  sz c z e g ó ły :

R ew izya o d b y ła  się w  p iek a rn i S tan is ław a  Pie- 
chow icza. Znaleziono k ilk a  sk rzy ń  pochodzen ia  
fran cu sk ieg o , zaad reso w an y ch  do m in is te rs tw a  
w ojny. N a zap y tan ie , co te  sk rzy n ie  zaw iera ją , 
p o d a ł P . że  k o n se rw y . O kazało  się  jed n ak , że 
z aw ie ra ją  o n e  3 k a ra b in y  m aszynow e, 35.000 
n abo jów  k arab in o w y ch , 500 fun tó w  p iro ksy liny , 
100 rew o lw erów  itd . R ów nocześn ie  p rzep ro w a
dzono rew izy ę  u  szw agrów  P iechow icza : J a n a  
M oraw skiego  i żo łn ierza  Z y g m u n ta  M oraw 
sk iego , u  k tó ry ch  znaleziono  w iele b ib u ły  k o 
m un istycznej. D otąd a resz to w an o  7 osób.

Nowy dyrektor P. K. K. P.
Nauen. (PA T. Radio). N iem iecka p ra sa  w sk a 

zu je jeszcze  raz  n a  ośw iadczen ie  m in is te rs tw a  
sp raw  zag ran icznych , że w e w szystk ich  ten d en 
cy jnych  pog łoskach  o n iem iecko-rosy jsk im  ta j
n y m  uk ładz ie  n iem a an i słow a p raw dy .

Stopa procentowa w  P. K. K. P.
Warszawa. (PAT). Z dniem  31 s ie rp n ia  b  r. 

obow iązyw ać b ę d ą  w polskiej K rajow ej K asie 
pożyczkow ej n as tęp u jące  sto p y  p ro cen to w e :

6 prc. p rzy  dyskoncie  w eksli z te rm in em  p ła 
tności n ied łuższym , ja k  3 m iesiące, na jw yżej 92 
dni,

6 i pó ł prc. p rzy  d y skoncie  w eksli ponad  3 
m iesiące do  6 m iesięcy  najw yżej 184 dni,

7 p rc . p rzy  pożyczkach  n a  zastaw  tow arów , 
pap ie rów  w artośc iow ych  itd .

5  i pól prc. od  zas taw u  obu  5-proc. pożyczek  
o d ro d zen ia  1920 r.

Wyładowanie amunicyi 
w Gdańsku

Gdańsk. (PAT). W  now ym  porcie  odby ło  się 
zg rom adzen ie  ro b o tn ik ó w  portow ych , na  k tó rem  
zn aczn ą  w iększością  g łosów  uchw alono  podjąć

pracę p rz y  w y ład o w an iu  o k rę tów , zaw iera jący ch  
m a te ry a ł w o jen n y  d la  P o lsk i. P o  g łosow an iu  
ro b o tn icy  p rzystąp ili n a ty ch m ias t do  p racy .

W łochy i Am eryka  
zgodne co do Polski

Waszyngton. (PA T). S e k re ta rz  s ta n u  ośw iad
czył, że W łochy zaw iadom iły  S ta n y  Z jednoczone, 
iż  s ą  najzupełniej zgodno z zap a try w an iem  S ta
nów  Z jednoczonych  na sprawę polsko-rosyjską.

Niemcy zaprzeczają
Warszawa. (PAT). D nia  30 z. m . ob ją ł u rz ę 

dow an ie  w  P olsk iej k ra jow ej k a s ie  pożyczkow ej 
now om ianow any  pełnom ocnik  m in is tra  sk a rb u , 
celem  zo rgan izow an ia  po lsk iego  b a n k u  b ile to 
w ego d r. Ja n  K an ty  S teczkow ski.

Niemcy przepraszają 
za awantury w Wrocławiu
Warszawa. (PAT). W ydział p ra so w y  m inister* 

stwa sp ra w  zag ran iczn y ch  k o m u n ik u je : C harge  
T affa ires  n iem iecki rad ca  p o se ls tw a  von  D irksen  
w yraził w  d n iu  30 z. ra. im ien iem  rz ą d u  sw o
jeg o  rządow i po lsk iem u  ubolewania z pow odu 
n ap a d u  n a  k o n su la t po lsk i w  W rocław iu. P o 
se lstw o  po lsk ie  w  B erlin ie o trzy m ało  po lecenie  
p rzed s taw ien ia  rząd o w i n iem ieck iem u  szk o d y  
do k o n an ej w  b iu rach  k o n su la tu  i żąd an ia  od
szkodow ania . W  d n iu  27 z. m. do po sła  pol- 
śk iego  w B erlin ie  p . S zebek i p rz y b y ł zastęp ca  
m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  i w y raz ił ża l z po
w odu  rozg ro m ien ia  k o n su la tu  po lsk iego  w  W ro
cław iu, zaw iadam iając , że  w inn i p o n io są  su row ą 
k a rę , rząd  zaś n iem iecki go tów  je s t  do udz ie le 
n ia  rządow i po lsk iem u  sa ty sfak cy i.

Podróże delegacyi bolszewickich
Londyn. (PAT). „D aily  T eleg raph*  dow iadu je  

się  z N orw egii, że  de iegacya  bolszew icka, k tó ra  
ta m  chw ilow o się  za trzy m ała , zosta ła  upow a
żn io n a  do u d an ia  s ię  do  C h ry sty an ii. N atom iast 
n ie  będzie  o n a  m ogła  udać  się  do A nglii w obec 
stanow czej opozycyi ze s tro n y  rz ą d u  an g ie l
skiego.

Kara cielesna na Węgrzech 
dla paskarzy

Budapeszt. (PAT) Kara chłosty cielesnej, uchw a
lona przez zgrom adzenie narodow e większością 25 
głosów, będzie stosow aną jedynie za' sztuczne pod
bijanie cen.

Rozruchy w Irlaudyi
Londyn. (PA T). W  czasie  n ied z ie ln y ch  ro z ru 

chów  w  B elfaście zo.stało 6  osób  zab itych  i w iele 
ran n y ch . „ Jo u rn a l"  dow iadu je  się, że  liczba o- 
fia r w  o sta tn icb  24 godzinach  w ynosi 18 zab i
ty c h  i 200 rau n y ch .

Londyn. (PAT). W czoraj w ybu ch ły  now e ro z
ru c h y  w  B elfaście. W ojsko m usiało  in te rw en io 
wać.

Zgłaszanie praw do zasiłku
wojskowego

K ra jo w a  K om enda U zu p ełn ień  w  K ratow i®  
k o m u n ik u je : K ażdy szeregow y, czy to  poborow y, 
czy też  o ch o tn ik , w in ie n  zgłosić p raw o  do  za
s i łk u  w o jskow ej K om isy i P rzeg ląd o w ej, któr® 
go zaciąga, do s łu żb y  w ojskow ej, p rzyczem  obo- 
iwiązamy je s t  p rzed łożyć  p o św iad czen ie  doitych' 
cż&sorwago p raco d aw cy , p o tw ie rd zo n e  p rzez  w ie 
dzę m iejscow ą, (gm ina , m a g is tra t) ,  ile  w ynosił 
jego  o s ta tn i  m iesięczn y  zarobek  w  p ien iąd zach  
i  w  n a tu rz e , o ra z  czy nod izna jego po-biarać b r  
dż je  n a d a l  i  w  ja k ie j w ysokośc i o d  tegoż praco
daw cy. ja k ie ś  pobory  w  p ien iąd zach  i  w  n a tu 
rz e  p rzez  czas  s łu żb y  w ojskow ej popisow eg0* 
W ład ze  zaciągow e w y pełn ia ją , fo rm u la rz e  z g ł° ' 
s z e n ia  d la  każdego  u b ieg a jąceg o  sdę o  zasi 
d la  rodziny , k tó ry  o d p o w iad a  też  w  zupełności 
z a  p raw d ziw o ść  pow yższych  d a t. Szeregou^y 
w c ie lo n y  do w o jsk a  m oże zgłosić pilawo do 
s iłk u  d la  ro d z in y  w  oddziele  lu b  zak ładz ie . ** 
k tó ry m  p e łn i służbę.

SU1

KINO „OPIEKA"
U L  Z J Ę I M A 17. TELEFO N 2 4 7 4

Program od wtorku 31 sierpnia do czwartku 2 września

SEfiwK MANON L E S C A U T
według znanego dzieła Prew osta. W głównej roli Lya Mara.

Nadto snns
llustracya muzyczna w wykonaniu 
pierwszorzgdR. zasp. orkiestrowego

obrazy. € a f ¥  d o c h ś f ł  
o r ł a a n a c » o i l 3 t  

i a  i n w a l i d ó w ?



Nr. 210 „ N A P R Z Ó D "

Promyk nadziei
O św iadczenie , k tó re  p . w ic e m in is te r  D ęb sk i 

złożył wobec re p re z en ta n tó w  p ra sy  w arszaw 
sk ie j w  sprawi© do tychczasow ego p rzeb ieg u  i  
■widoków ro k o w ań  <w M ińsku , n acech o w an e  b y 
ło  — ja k  p . D. się w y raz ił — op tym izm em . 
B yło, o czem  o św iadczen ie  szczegółow o m ów i, 
dużo  n iep rzy jem n o śc i; b y ły  z a rz ą d ze n ia  n ie p a r
la m e n ta rn e , a le  ze s tro n y  w ojskow ości, podczas 
gdy  s tro n a  d y p lo m a ty czn a  sow ieck ie j rep rezen - 
itacyi zach o w y w ała  się naogół po p raw n ie , a  n a 
w e t d a ła  sa ty s fak cy ę  za  n iew czesny  w y stęp  żo ł
d a k a .

P . D ąbsk i k i lk a k ro tn ie  w  sw em  o św iad czen iu  
po d n ió sł d o b rą  w olę, chęć d o jśc ia  do  re z u lta tu , 
n ie u p ie ra n ie  się p rzy  p ie rw o tn y ch  w a ru n k a c h  
ze s tro n y  delegacy i ro sy jsk ie j i w  k o n k lu zy i do
szedł do 'w niosku , że końcow e m o m en ty  konfe- 
trencyi — ro zu m ieć  n a leży  m o m en ty  p rzed  w y
jazd em  części de legacy i do W arszaw y  — w s k a 
zu ją , że d a lsze  p race  b ęd ą  u ła tw io n e . P o m y śl
n y m  da le j ob jaw em , je s t  sk o n s ta to w a n ie  p rzez 
przew odn iczącego  n asze j delegacyi, że u k ła d y  
o b e jm u ją  rów noczesne zaw arc ie  ro ze jm u  i  po
k o ju , o raz, że pokój te n  n ie  m oże być in n y , ja k  
poko jem  p o ro zu m ien ia . I zu p e łn ie  s łu sz n ie  k ła 
dzie p. D. n a c isk  n a  o s ta tn ie  słowo, gdyż — ja k  
tw in n em  m ie jsc u  p o w iad a  — d ążen iem  je s t  sp ra  
w ied liw y  pokó j m iędzy  o b u  n a ro d am i. Że w  m ię 
dzyczasie  a k c y a  w o jen n a  toczy  się  d a le j, je s t  
zupe łn ie  zbyteczm em  w obec sk o n s ta to w a n ia  
p rzy jęc ia  zasad y , że d e łeg acy a  p o lsk a  s ta n ę ła  
h a  s ta n o w isk u  p o k o ju  n iezależnego  od s ta n u  o- 
pe racy i w o jennych .

P rz y ja z d  części d e le g a c ji  do W arsz a w y  d la  
osobistego  ze tk n ię c ia  się z m ia ro d a jn y m i .czyn
n ik a m i, n a s tę p n ie  p o stan o w io n a  i  p rzez obie 
s tro n y  ju ż  p rz y ję ta  z m ia n a  m ie jsca  ro k o w ań , 
czy będzie n iem  R yga czy D o rp a t — s ą  ja k b y  
k a m ie n ia m i g ran iczn y m i w  epokaw ern dziele 
zak o ń czen ia  k ilk u se tle tn ie j!  za ta rg ó w  m iędzy  
P o lsk ą  a  R osyą. O dkąd  P o lsk a , ta  P o lsk a  p rzed 
rozb io row a, p rzez zespo len ie  się  z L itw ą  s ta ła  
się  b ezp o śred n ią  s ą s ia d k ą  ro z ra s ta jąceg o  się  z 
ta ta rsk ie g o  le n n a  w  p o tężn ą  m o n a rc h ię  w ie l
k iego  k s ię s tw a  m osk iew sk iego , a  po tem  c a rs tw a  
*vszechnosyjskiego, od tego czasu  sąsied z tw o  to  
zac iąży ło  fa ta ln ie  n a  lo sach  P o lsk i i p rzez ro z
m a ite  fazy  — pom yślne  i  n iep o m y śln e  — d o p ro 
w adziło  do zw y cięstw a  R osyi, u k o ronow anego  
tra g e d y ą  podzia łow ą. N ie ch cem y  w d aw ać  się 
w  w yw ody  h is to ry czn e  n a  te m a t, czy ta  ryw a- 
lia acy a  dw óch n a ro d ó w  i  p ań stw , sk azan y ch  
ju ż  z n a tu ry  po łożen ia  geograficznego  n a  s ą s ie 
dzkie w spółżycie, p o w in n a  m ieć  c iąg  d a lszy  w  
obecnym  u k ła d z ie  s ił  i w a ru n k ó w  egzystency i 
obu p a ń s tw ; d la  n a s  m ia ro d a jn ą  i n ieodzow ną 
je s t rzeczą  obecny s ta n , k tó ry  k a teg o ry czn ie  wy- 
*haga od obu  s tro n  d o jśc ia  do po ro zu m ien ia . 
W y sta rczy  w sk azać , że zarów no  P o lsk a , ja k  i  
Bosya  siódm y  już  ro k  k rw a w ią  się  w  ta k im  sto- 
bn iu , o ja k im  d o tk n ię te  w o jn ą  p a ń s tw a  zacho
dnie n ie  m h ją  po jęc ia .

Ju ż  w  czasie  k o n tro w ersy i o B orysów , po tem  
bo m a rsz u  n a  K ijów  w sk azy w a liśm y  i  p rzem a

w ia liśm y  do  s u m ie n ia  i do ro z u m u  m ia ro d a j
n y c h  czynn ików , a b y  ra z  n a reszc ie  sobie pow ie
d z ia ły : w  d an y m  m om encie  — bo k to  zdo len  
p rzew idzieć  p rzyszłość?  — je s t  p o ra  do zak o ń 
czen ia  w o jn y . M niejszy  czy w ięk szy  zysk  d la  
je d n e j, m n ie jsz a  czy w ięk sza  s t r a ta  d la  d ru g ie j 
s tro n y , co to  znaczy  w obec o g ro m u  obszarów,, 
w chodzących  w  ra c h u b ę ?  I  t u  trz e b a  s k o n s ta 
tow ać , że w łaśc iw ie  i P o lsk a  i K asyn tw ie rd z iły , 
że d ą ż ą  do tego sam ego  ce lu  zapom ocą  teg o  
sam eg o  ś ro d k a , m ian o w ic ie  d o  zap ew n ien ia  
p rzysz ło śc i lu d ó w  k reso w y ch  p rzez d a n ie  im  
m ożności do w y rażen ia  sw ej w oli. R óżn ica  po 
le g a ła  ty lk o  n a  tem , że podczas gdy  P o lsk a  — 
dow odem  m a n ife s t N aczelnego  W odza w  W il
n ie  — szczerze tego  p ra g n ę ła  i  obecnie jeszcze 
w  d e k la ra c y i sw ej de legacy i cel te n  p o d k reś liła , 
to  R osya sow iecka poza U k ra in ą , k tó re j — po
ża l się  Boże! p rz y z n a je  sam o d zie ln o ść , in n y m  
k ra jo m  k resow ym  ty lk o  w  teo ry i, ja k o  pok łon  
p rz e d  zasad ą , p rzy zn a je  p raw o  sa m o stan o w ie 
n ia , a  w  p ra k ty c e  za m y śla  o  re s ty tu c y i s ta n u  
z r .  1914.

M im o w szy stk ie  zaw ody, k tó re  sp a d ły  n a  tę 
sk n ią c e  do p o k o ju  lu d y  w  c ią g u  o s ta tn ic h  m ie 
sięcy , z ra d o śc ią  c h w y ta ją  o n e  k a ż d y  p ro m y k  
nad z ie j, k a ż d ą  p rz e d s ta w ia ją c ą  s ię  m ożliw ość, 
p ro w ad zącą  do w y jśc ia  ze s ta n u  w iecznej w o j
n y . Mówiimy: w ieczna  w o jn a , bo trw a  o n a  n ie - 
ty lk o  s iódm y  ro k , a le  te k a  w o jn a  z ta k ie m i n a 

s tę p s tw a m i ju ż  w idocznem i i  jeszcze s tra sz n ie j-  
szem i n a  p rzyszłość, w  rzeczyw isto śc i o  w iek i 
rz u c a  lud zk o ść  w stecz  i p rzez  w ie k i d a  s ię  od
czuw ać.

M y n ie  chcem y zabo rów  — z a p e w n ia ją  ci, 
k tó rz y  trz y m a ją  s te r  sp ra w y  p o lsk ie j. Ja k a ż  
iwięc je s t  p rzeszk o d a  d o  z a w a rc ia  poko ju , k ie 
d y  p . D ąbsk i n a  m ocy osobistego  p rz e k o n a n ia  
się  s tw ie rd za , że i  po stawnie ro sy jsk ie j je s t 
chęć p o k o ju ?  G ran ice , po w ied zą  n a m . Otóż' 
w  te m  w ła śn ie  n ie  w id z im y  w ie lk ich  tru d n o śc i!  
K ażdy  b ezs tro n n y  czy te ln ik  m u s i n a m  p rz y 
znać, że n ie  sz liśm y  w  ś la d y  p ra s y  endeck ie j 
i  n ieen d eck ie j, k tó ra  poza  so ju szem  z F ra n c y ą , 
poza  pom ocą z A ng lii n ie  w id z ia ła  w łasn e j s iły  
P o lsk i i  c a łą  przyszłość  n a sz ą  s ta w ia ła  n a  k a r 
tę  z m a rk ą  p a ry sk ą . O w szem , w iem y , ja k ie  n a s  
p o w in n y  łączyć  w ęzły z p a ń s tw a m i zach o d n ie - 
m i; o d czu w am y  c a łą  w agę ic h  i  A m ery k i po
p a rc ia , jed n ak o w o ż  n ie  m ożem y  iść  a ż  do  w y 
rzeczen ia  się  sw ej sam odzie lnośc i, do p rzy jm o 
w a n ia  w y ro k ó w  czyichś za  n ieodw oła lne . Jeże li 
żądiam y p ra w a  sa m o sta n o w ie n ia  d la  U k ra ińców , 
B ia ło ru s in ó w  itd ., to  n ie  m ożem y zrezygnow ać 
z teg o  p ra w a  d la  sieb ie  — p r im a  charita is ab  
m e„. W  jed n y m  ty lk o  w y p a d k u  n ie  m ożem y o- 
pcnowiać en tencie , m ian o w ic ie  g d y  n a m  obecn ie  
ra d z i n ie  p rzec iąg ać  s tru n y , lecz s ta n ą ć  n a  (wy
znaczonych  o d  w sch o d u  g ra n ic a c h  i  o d  w n ę trz a  
Zacząć b udow ać  w iększą  P o lskę . T a  r a d a  pow in
n a  obecnie  zadecydow ać w  p o s ta n o w ie n ia c h  rz ą 
d u , a  u s łu c h a n ie  je j do p ro w ad zi n a s  ry c h ło  do 
ce lu . //.

Po liście i mowie p. Głąbińskiego
go, o k tó ry m  g łosi s a m  p. B alińsk i i  „Wie
n e r  A łlgem  .Z e itu n g "?  D laczegóż rz ą d  w y 
syła g erm an o filó w  z a  g ra n ic ę  w  celach  p ro 
p a g an d y ?  W ięc to  s ię  ro b i bez p la n u  po li
tycznego, pow ziętego  w  R adzie  m in is tró w ?  
W id o czn ie  p . D aszyński! z y sk a ł przywilej 
d z ia ła n ia  n a  sw o ją  rę k ę “.

G erm an o filem  je s t  w ed le  endeków  k ażd y , kto 
do ich p a r ty i  n ie  na leży . T a k ie m u  w a ra  od  n a j 
sk ro m n ie jsze j n a w e t p lacó w k i p ro p a g a n d y s ty -  
cznej. W szędzie  m a ją  być s a m i endecy , k tó ry c h  
„en ten to fils tw o "  p o leg a  a ż  n a d to  często n a  
tem , że z go rliw o śc ią  jak b y  obcych wywiadow
ców, a  n ie  ludz i, służbowo obow iązan y ch  dzia
łać  n a  ko rzyść  w łasnego  p a ń s tw a  (jeżeli ta k ie 
go poczucia obywatelskiego n ie  m a ją )  u s i łu ją  w 
zag ran iczn e j p ra s ie  ocze rn iać  rz ą d  polski, im 
p u tu ją c  m u  w szy stk ie  m ożliw e winy; wobec 
e n ten ty .

Aż n a  ta k ie  n ik czem n e  wywrócenie na opalt 
po jęć p ro p a g a n d y  n a  rzecz  w łasn eg o  k r a ju  ża
c h n ą ł się  w  P a ry ż u  p. G ąsio ro w sk i — d o tą d  za 
en d e k a  u w a ż a n y .

Jeden, jedyny protest — jedno sum ienie oby
watelskie odezw ało  się... w  p rzec ie  Ucznem śro
dowisku endeck iem !

T a k  u m ie ją  om otyw ać i  s to pn iow o  p rzy g łu -

Co je s t  z a g a d k ą  n a jw ię k sz ą  w  obozie ende
ck im ?

To, że m ogą d o ń  n a leżeć  i  lu d z ie  w  p ry w a- 
tn em  życiu  n ie sk az ite ln i, że m ogą  godzić się z 
tą  a tm o sfe rą  fa łszu , lu b  z n iczem  n ie  liczącej 
s ię  zac iek łości.

T a k  d a lece  z n iczem , że d la  p o d w ażen ia  czy 
o b a len ia  osób im  n iem iły ch  — m ogą  endeccy  
w od zire je  ro zm y śln ie  n a ra ż a ć  n a  szw an k  in te 
re sy  polsk ie .

T ypow y by ł t u  l i s t  p . G łąb ińsk iego . T ypow a 
denuncyacya rz ą d u  po lsk iego  p rzed  fo ru m  en 
te n ty . T ypow e szkodn ic tw o , k tó rego  z a g ra n ic ą  
— w sy tu acy i, w  ja k ie j P o lsk a  się z n a jd u je  — 
dopuszczać  by  się  m ógł je d y n ie  o sobn ik  ja k  
n a jb a rd z ie j podejrzany ... W  d o d a tk u  o sk a rże 
n ie  zm yślone, fa łszyw e.

P o  liśc ie  zb ie ra  się r a d a  m in is tró w  —  jed n o 
m y śln ie  s tw ie rd za , że n ik t  n ie  d o m ag a ł się  so
ju sz u  z N iem cam i. /

P rezy d y u m  ra d y  w y sy ła  sp ro s to w a n ie  do  
p ja s y  endeck ie j, k tó ra  rz u c iła  się b y ła  n a  żer 
te n  łapczyw ie... I  oto, ja k  b ro n i „G azeta  W a r
szaw sk a"  rzu co n e j p rzez  je j obóz in sy n u acy i, 
m a jące j rz ą d  po lsk i, a  p rzezeń  P o lsk ę  w  m o
m en c ie  obecnym  w  oczach  Z ach o d u  d y sk re d y 
tow ać:

„S kądże  się  wzdął m a n d a t  p. B fliń sk ie-
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W kró tce  po  w y d a n iu  n iep ospo lite j k s iążk i o 
'•W pływ ach ro sy jsk ic h  n a  duszę P o lsk ą "  n a p isa ł 

M ary an  Z dziechow sk i b ro szu rk ę  z a ty tu ło 
w an ą  „T rag ed y a  W ęg ie r a  p o lity k a  polska".

P rzy  p isa n iu  te j b ro sz u rk i zd a rzy ła  m u  się po* 
'iohna h is to ry a , ja k a  się  p rzygodziła  p rzed  11 

jego  b ra tu  K azim ierzow i, 
l-m y  słowność obu b rac i m a  w iele cech wspól- 

ych ; obu zn a m io n u je  d u ża  w rażliw ość  i im* 
Puisyiwność; °b a j są  n a s tro jo w cam i d a ją c y m i 

czasem  ponosić w łasn e j w yobraźn i, k tó rą  
haezaw sze u m ią, k ry ty czn ie  opanow ać.

W  r. 1909 w ydał K azim ierz  Z dziechow sk i dw u- 
onową pow ieść p. t- „Ł una", w  któi^ej p o d ją ł 

zobrazow ać d z ia ła ln o ść  P P S  w  czasie ru c h u  
^ew olucyjnego la t  1905—6- Do naileżyłego wy* 

Guam a tego p rzed sięw zięc ia  b rak ło  m u  je d n a k  
odstaw ow ego w a ru n k u : znajom ości, choćby po- 
Jezncj, tego śro d o w isk a , k tó re  opisyw ał. Najzu* 

n ie  zn a i$ c św ia ta  socyalistycznego , nad- 
własr.g w y o b raźn ią  i w y m y ślił obraz we* 

_  nti-znego życia  P P S , k tó ry  był n aw e t n ie  ka- 
^  a tu r ą  rzeczyw istości, lecz p o p ro s lu  absur* 
•jj ra ‘ W  ta k i  b łą d  p o p ad a  i popaść  m u s i n a w e t 

Jzdolniejszy p isa rz , je ś li p isze o rzeczach, o 
r ie m a  po jęc ia . Nie u n ik n ę li tego  losu  

mi S ienk iew icz  a n i W eyssenhoff, g d y  za b ra li

się  do p is a n ia  o ru c h u  socyałistyoanym , o k tó 
ry m  bladego  n a w e t n ie m ie li w yo b rażen ia ; spło* 
d z ili w ów czas po ron ione  dzieła , zgoła b ezw arto 
ściow e, j.ak „W iry" i  „H etm ani". W  lite ra tu rz e  
n ie  m ożna b ezk a rn ie  b lagow ać. P rzypuszczam , 
że gdybym  ja  n . p. w ziął się  do p isa n ia  po* 
w ieśc i z życia  arysto ikracyi, a  w ięc życia  ś ro 
dow iska, z k tó rem  się n ig d y  n ie  ze tkną łem , 
k tó reg o  n ie  z n a m  i  k tó re  je s t  m i duchow o ob* 
co, iz pew nością, sfab ry k o w a łb y m  talkiąisamą 
licho tę , ja k  „W iry", H e tm an i"  i  ,Ł u n a“. — P o  
u k a z a n iu  się ,,Ł uny“ sk ry ty k o w a łem  ją  n ie m i
ło s ie rn ie  w  „N aprzodzie" (nr. 271 z 28 w rześn ia  
1909), przytłaczając z n ie j dosłow nie  u stęp y , 
k tó ry c h  n o n sen s  sam  ża siebie m ów ił.

K ażdy p isa rz  p a  wintem się trz y m a ć  przed* 
m iotów , k tó re  dobrze zna. W  ro k u  b ieżącym  
w y d a ł tenże  K azim ierz  Z dziechow sk i b ard zo  
d o b rą  pow ieść p. t. „K resy". S k reś lił on w  fdej 
p rzeży c ia  w o jen n e  k reso w y ch  P o lak ó w  po ro 
sy jsk ie j s tro n ie  fro n tu . Te rzeczy zn a  on do* 
sko ca łe , bo sam  n a leża ł do środow iska , k tó re  
o p isa ł. D latego i p sycho log ia  op isy w an y ch  tu  
ludzi je s t p raw d z iw a  i s tro n a  obyczajow a ich  
ży c ia  w ie rn ie  je s t u chw ycona , ty p y  u k azan e  
czyn ią  w rażen ie  p o rtre tó w , p rą d y  n u r tu ją c e  w 
ty m  św ia tk u  p la s ty czn ie  są  uzm ysłow ione, a  
całość p rzem aw ia  do czy te ln ik a  p ra w d ą  a r ty 
styczną . „Nieuchwytnie*, a  w y ra ź c ie  czuć w 
„K resach" sz lach e tn e  tc h n ie n ie  duszy  a u to ra , 
m iłu jąceg o  ten  k aw a ł św ia ta , k tó ry  w  tej po* 
w ieści zam k n ą ł. A u to r pow inien , być duchow o 
z ro śn ję ty  z,e sw oim  tem atem . T ylko w te n  spo- 

/

sób  p o w s ta ją  u tw o ry  w arto śc io w e . T a k im  u* 
tw o rem  są  „K resy". Ic h  p ra w d a  w e w n ę trzna. 
n a rz u c a  czy te ln ikow i żyw e zain teresow ani®  się  
p rzeży c iam i dom ow em u i  po łitycznem ,i b o h a te 
r a  pow ieści. S iew iersk iego , jego  miesżifczęśłi* 
w era  pożyciem  m ałżeńskietm  i  jogo n ieszazęśli- 
w ą  m iło śc ią , ró w n ie  ja k  jego  p ró b a m i wallki 
z o ry e n ta c y ą  m oskaiofitlską o d  chw ila wiybu* 
ch u  w o jny  a ż  do jego  w sią ,p ien ia  do w o jsk a  
polsk iego . Pow ieść  t a  n ie  ty lk o  o d s ła n ia  'zalety  
ta le n tu  a u to ra , lecz je s t  w p ro s t d o k u m en tem  
czasu , o d zw ie rc ied la jący m  z d a rz e n ia  dzie jow e 
o s ta tn ic h  la t  ta k , ja k  o n e  p rz e d s ta w ia ły  s ię  w i
dz iane  p rzez p ry z m a t u m y słó w  i  se rc  ow ego 
sp o łeczeń stw a polsk iego  zam ieszka łego  n a  ma* 
ło ru sk ic li z iem iach  k resow ych .

Otóż p rof. M ary an  Zdziechowslki*, p isząc  siwą 
n a jn o w sz ą  b roszu rę , p o p ad ł w  ta k is a m  b łąd , 
ja k ie m u  n ieg d y ś u leg ł jego brati p rzy  p isa n iu  
„Łu,ny“. J e ś li w  li te ra tu rz e  p ięk n e j p ie rw szem  
p rzy k azan iem  a u to ra  je s t zna jom ość  rzeczy, to  
tem b ard z ie j obow iązuje  o n a  w  p iśm ie n n ic tw ie  
n au k o w em  i poliltycznem.

O piera jąc  się n a  sw em  g ru n to w n e m  z n a w 
stw ie  duszy  ro sy jsk ie j, d a ł prof. Zdziechowiski 
w  om ów ionej poprzedn io  k siążce  n iezw y k le  cen* 
ne  w y jaśn ien ia , zb liża jące  is to tn ie  do rozw i
k ła n ia  zag ad k i psycho log icznej bolsizewfemu. 
Ten sw ój pew ny g ru n t  o puśc ił jed n ak o w o ż  w  
broszu rce  o W ęgrzech  i d a ł się pon ieść n a  po le  
fa n ta s ty czn y ch  dom ysłów , s tw a rz a ją c  ja k iś  
św ia t ba jeczny , p rzy p o m in a jący  ów n ie fo r tu n n ie  
zm yślony , rzek o m y  św ia t so ,cyalistyczny z
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« zać  "wszelkie s k ru p u ły  w  sferze  swoich, ow ie
c z e k  en d eccy  ic h  p rzew odn icy ,

A  te ra z  p o s łu c h a jm y , ja k ie m i k o m e ra ż a m i i  
Jaką . anegdotą* u sp ra w ie d liw ia ł p . G łąb iń sk i 
k a te g o ry c z n e  tw ie rd z e n ie  sw oje, iż  n a  ra d z ie  m i 
n astró w  p o staw io n o  w n io sek  o z a w a rc ie  so ju 
szu z Niemcami.

W  m o w ie  w iecow ej p . G łąM ń sk i — w ed le  
„G az. W a rsz ."  o św iad czy ł: . -

Nv „ S ą  jedniak w  P o lsce  party® i  d z ie n n ik i,
' p c h a ją c e  d o  so ju sz u  z  N iem cam i i  w ystęp 
p i j ą c e  p rzec iw k o  E n ten c ie . N aw et w  R a 
d z ie  m in is tró w  w y su n ię to  -wniosek so ju sz u  
z  N ie m c a m i P . D aszy ń sk i p rzeczy  te m u . 
Z obaczym y, gdzie p ra w d a .

W  k a ż d y m  raizie prow adzi! s ię  t a k ą  p o li
ty k ę , k tó ra  z m ie rz a  d o  so ju sz u  z N iem ca
m i. Bo co zn aczą  św ieże n o m in acy e  n o to ry 
czn y ch  germ anofłlów * D iam fanda, L ie b e r  
m a n a  A szkenazego , S o k ala , B ilińskiego?! 
Czy t a k  s ię  u t rw a la  w ęz iy  p rz y ja ź n i z  k o a 
l ic ją ?

M ów i s ię  p u b liczn ie  o odby te j n ie d a w n o  
k o n fe re n c j i  dz ia łaczów  pow yższego ty p u , 
g d z ie  w y su n ię to  p ro g ra m  p o ro zu m ien ia  z 
N iem cam i?  i i

A i  u  m n ie  z ja w ił s ię  d e le g a t n iem ieck i, 
s o n d u ją c  g r u n t  d o  p o ro z u m ie n ia  z  m am i, 
ja k k o lw ie k  je s te śm y  zd ecy d o w an ie  an ty - ' 
p iem ieck iem  s tro n n ic tw e m , 
i T w ie rd z ił om, że  o u trz y m a n iu  p rzez  P o l
s k ę  k o ry ta rz a  p o m o rsk ieg o  n ie m a  m ow y. 
O d p o w ied z ia łem  m u , że  t r a k t a t  w e rsa lsk i 
mas k rzy w d zi, bo  m am  s ię  n a le ż a ł n ie  k o ry 
ta rz , a  ca łe  P ru s y  i  G dańsk .

Je ś li  u  m n ie  z ja w ił się  te n  d e le g a t n ie 
m ieck i, to  n ie  m a m  ra c y i  p rzypuszczać , że, 
n ie  by ł u  In n y c h  grup, i  u  ty ch , co z d ra d z a 

j ą  d ą ż n o śc i filom iem ieckię. T a m  s ię  to czą  
.p o g aw ęd k i polityczne**, , . j *r;łp.v-. *

[Więc to  m a  hyć dow ód p ra w d y  n a  o sk a rż e 
n ie , z m ie rz a jąc e  d o  w y w o łan ia  n ieu fn o śc i n a  
zachodz ie  p rzec iw k o  P o lsce . i

Nia te j  p o d s ta w ie  p o lity k  w aży ł się n a  k a te g o 
ry c z n e  tw ie rd zem ią  iż  o d n o śn y  w n io se k  by ł w  
rz ą d z ie  s ta w ia n y !  . .j i • i • , j

A  p o  lo z trę b ie u iu  rzekom ego  „taktu** p o w ia 
d a :  „Z obaczym y, gdzie  p r a w d a " .

P o w ia d a  t a k  w y k rę tn ie  d la tego , że  i  m in is tro 
w ie  endeck iego  p o ch o d zen ia  u z n a ją , że ów 
„ fa k t“ je s t  — n ie p ra w d ą .

iW n a s tę p n y m  w ie rsz u  ju ż  sp u sz c z a  z  tonu:; 
rz ą d  ty lk o  zm ie rza  do  so ju sz u  z  N iem cam i...

A  p o tem  ju ż  idz ie  ja k a ś  d y k te ry jk a  o ja k im ś  
N iem cu , ktÓTy n ach o d z ił m ów cę, a  w ięc  m u 
s ia ł  być i  „u  in n y c h  g rup ...“

E n d e c y a  lu b i s tro ić  sw oje  a ta k i  w  sza tę  b ru 
kow ej p lo tk i, n ie ra z  ja k  n a jg łu p ie j sk leco n e j. 
T o  ro zsze rza  po le  je j p ro p a g a n d y : k a ż d y  p lo t
k a rz , g d y  go się  ta k im  b a j c z a rsk im  b igosem  u- 
raczy , s ta je  się  ro zn o sie ie lem  en d eck ich  j a 
dów  — en d eck ich  in sy n u a c y j, ja k  szczu r 
d żu m y .

T a k , „kształcą** en d eccy  p ro w o d y rzy  obyw a
te li  w e w n ą trz  k ra ju .

T a k  in try g u ją  n a  zew n ątrz .

„ Ł u n y " . A u to ra  su b te ln y c h  k s ią ż e k  o  B y ro 
n ie  i  o  m esy an izm ie , n ie  podejrzywiaiłbym  o  
m ożność tak ieg o , choćby chw ilow ego, zbocze
n ia  sm a k u . A u to ra  su m ie n n e g o  s tu d y u m  o 
o d ro d zen iu  G horw acyi n ie  p o d e jm y w ałb y m  o  
ta k ą  n o n sz a la n c y ę  w  tra k to w a n iu  fak tó w  h i
s to ry czn y ch  i  u ż y tk o w a n iu  źródeł'.

D ziw ne jaikieś n iezró w n o w ażen ie  w id ać  w, 
b ro sz u rc e  p ro f. Zdziecholw skiego, zaw ie ra jące j 
obok  w ie lu  tr a fn y c h  sp o strzeżeń  i  ro zu m n y ch  
u w ag  osob liw ości g o d n e  p ra s y  b ru k o w ej. W y
tłu m aczy w szy  w  p o p rzed n ie j k s iążce  b ard zo  
g łęb o k o  zag a d k ę  bo lszew izm u, s z u k a  o n  tn  j a 
k ieg o ś  innego , o d m ien n eg o  je j ro z w ią z a n ia  — 
w  g u śc ie  k ry m in a ln y c h  d ra m a tó w  film ow ych . 
Oto ju ż  n ie  w  ap o k a lip ty c z n y ch  tę sk n o ta c h  d u 
szy  ro sy jsk ie j, n ie  w  je j m a k sy m a liź m ie , n ie  w  
jej a n ty n o m ii d o sz u k u je  s ię  ź ró d ła  bo lszew i- 
cm u,lecz — w  cza rn e j in try d z e , w ie lce  sen sa 
cy jn e j, w  k tó rą  w m ieszan e  są : w ie lk i k a p ita ł, 
ju d d izm  i  m aso n e ry a ... J a k  w id z im y , b ard zo  
ta je m n ic z a  h is to ry a , g o d n a  S h e rlo c k a  H olm e
sa , k tó reg o  ro lę  w z ią ł w  ty m  w y p a d k u  n a  s ie 
b ie  p ro f. Z dziechow ski.

„Z  p o zo ru  — p isze  on. — n ie  m oże być n ic  
W spólnego m ięd zy  w ie lk im  k a p ita łe m , a  w ypo
w ia d a ją c y m  m u  w o jn ę  bolszew izm em , m iędzy  
Tlotszyldem  a  T ro ck im i je s t  je d n a k  m ie jsce  ta 
jem n e , g d z ie  ob ie  p o tęg i s p o ty k a ją  s ię  ze sobą 
i  do ch o d zą  do p o ro z u m ie n ia  i  k o m p ro m isu . S ą  
to  loże m aso ń sk ie" .

Oto jeist ow o m ie jsce  ta je m n e  k ry m in a ln e g o  
ro m a n su  i  k le ry k a ln e g o  p am fle tu ! S am  prof.

Z pobytu delegacyi
lW  „R o b o tn ik u "  podiaje tow . poseł Perl, je d e n  

z cz łonków  d e leg acy i, ppniżlszy op is  z p o b y tu  
w  M iń sk u :

D elegacja , rosy jska, s k ła d a  się, ja k  w iadom o, 
z p rzew odn iczącego  K aro la  D an iszew sk iego , Ło
ty sza , w y b itn eg o  cz ło n k a  k o m u n is ty czn e j p a r 
ty i, s e k re ta rz a  S tik g o k ła , s-ekr. c e n tra ln e g o  w o- 
jienbo-rew olucyjnego  k o m ite tu , de leg a tó w : P io 
t r a  Smidowiozia, s ta re g o  cz ło n k a  bolszew ick ie j 
p a r ty i ,  in ż y n ie ra  z  zaw odu , p rzew odn iczącego  
m o sk iew sk ieg o  S o w n arch o za  (Riady g o sp o d a r
s tw a  narodow ego) i  M ik o ła ja  SfciipniJca, o ra z  
rzeczoznaw ców  w o jsk o w y ch  N ow ickiego, d a w n e  
go g e n e ra ła  a rm ii  a a rsk ie j i  W ilh e lm a  G arfa , 
Ł o tysza . Tłóm acziem  ze s tro n y  ro sy jsk ie j by ł 
B ro d zk i z  W arszaw y , ze s tro n y  p o lsk ie j p. L u 
k a s ie  wńc z. . : '

D e le g a c ja ’ rdsyjskial o trz y m y w a ła  podobno 
szczeig-óiłowe in s tru k e y e  od R a d k a . R ad ek  p rzy 
je c h a ł do M ińska , poczem  w ró c ił do  M oskw y, 
ce lem  p rz e d s ta w ie n ia  rząd o w i so w ieck iem u  s ta r  
n u  rzeczy. B aw ili ró w n ież  w  M iń sk u : M arch lew 
sk i i  Kont, k tó rz y  e w a k u o w a li s ię  z  B ia łeg o sto 
k u . I i : I,- ■- , ; .i ' i  i. i ■ 1-51

D ziw nym  $ n iezrozum iałym : b rak iem  w  urzą-* 
d z e n iu  i  s ła b ą  s tro n ą  te c h n ik i ro k o w a ń  ze  s tro 
n y  p o lsk ie j by ł b ra k  stenogriafistek , k tó ry c h  d e 
le g a c y a  p o lsk a  n ie  z a b ra ła  z  so b ą  i  m asz y n is te k , 
gdyż je d y n a  m a sz y n is tk a  p o lsk a , p . W ołkoiwi- 
czow a, aczk o lw iek  św ie tn ie  w y w ią z y w a ła  s ię  z 
z a d a n ia , b y łą  p rzec iążo n a  p ra c ą  i  z tru d e m  m o
g ła  je j podo łać .

D elegacya p o lsk a  w y ło n iła  z s ieb ie  c z te ry  kor 
m isye  : prawno-polityczną z podisekr. s ta n u  W ró 
b le w sk im  n a  czele, w  k tó re j s k ła d  w ch o d zą  K ie r  
n ik , O lszow ski, tow . P e r l i  R undsteira; wojsko
wą p o d  przeiw odsictw em  gen. L istoW skiego, z  
cz ło n k am i tow . B a rlic k im , m jr . S tam irow skim t, 
W ic h liń sk im , do k tó re j zap ro szo n y  z o s ta ł ró w 
n ież  por. Z borow sk i, o fice r o p e racy jn y , k tó ry  n a  
p o sied zen iach  d e leg acy i p o lsk ie j re fe ro w ał sy - 
tu a c y ę  w o jsk o w ą; g ra n ic z n ą , s k ła d a ją c ą  ®ię z  
p rzew odn iczącego  p o s . ' G rabsk iego  i  cz łonków  
to w . Barliickiegcr, K ienn ika , M ieczkow ski ego, 
to w . P a r ła  i  W aszk iew icza , W reszcie gospodar
czą pod  p rzew o d n ic tw em  K ie m jk a  z  G rab sk im  
czą  pod  przew odnictw em . K ie rn ik a  «  Grabskim i. 
K au z ik iem  i  O lszow skim .

. * A «r • : '-.t
Deleigacyiaj p o lsk a  z n a jd o w a ła  s ię  p o d  Sctsią 

o b se rw acy ą  s p e c ja ln ie  w yznaczonej s tra ż y . 
C złonkow ie de leg acy i zam ie sz k iw a li w dw óch’ 
d o m ach , p rzy  u lic y  .P odgórnej, u m y ś ln ie  z a re 
k w iro w an y ch , pom ieszczen ie  by ło  dość obszer
n e , dot dom ów  p rzy leg a ł ogród .

P o sied zen ia  o d b y w ały  s ię  w  d a w n y m  g m ar 
c h u  g im n a z ju m , gd z ie  rezy d o w ał sz ta b  gen . 
Szep tyck iego . W  n iezb y t obszerne j s a l i  posie 
d zeń  w is ia ły  duże  p o r tre ty  L e n in a  i  T rockiego, 
p o  b o k ach  w iz e ru sk i M a rk sa  i  in n y c h . Gaiła sala;

p rz y b ra n a  b y ła  e m b le m a ta m i so w ieck iem i i  
g w iazd am i. D elegacya p o lsk a  mdlała obok sali; 
p osiedzeń  do siwego ro zp o rząd zen ia  trz y  poko je , 
je d e n  w ięk szy  i  d w a  m nie jsze . W  p o sied zen iach

Z dziech o w sk i czu je , że to  m ie jsce  ta je m n e  n ie  
je s t  odpow iedni®  d la  n iego, k tó ry  p rzychodzi z 
ja sn y c h  w yżyn  filozofii i  l i te ra tu ry . „W o la ł
b y m  o  m a s a m i n ie  m ów ić  — p o w ia d a  — o to 
czyła, o n a  sieb ie  ta je m n ic ą 'i ,  k w e s ty ę  tę  p o ru 
sza jąc , w ch o d z im y  iw c iem ność , w  k tó re j się  
b łąd z i n ieo m a l poounacku". A jednaik  n ie  o p a rt 
s ię  p o k u s ie  w y cieczk i poom iacku n a  d ru g ą  
s tro n ę  f ro n tu  Zdrow ego ro z są d k u  i  w ró c ił tz 
n ie j ze  zdobyczą w  p o stac i sen sacy jn eg o  o d 
k ry c ia  u k ry te j n ic i w iodącej do k łę b k a : „T ę
n ić  tw o rzą  ju d a iz m  i m aso n ia" . Ł ączy  o n a  ta 
jem n ie  L loyd  •George‘a  z K rasineim , k a p ita liz m  
z bolszew izm em , „ k tó ry  zew n ę trzn ie  je s t  d ą 
żnością  do  u rz e c z y w is tn ien ia  k o le k ty w is ty 
cznego  p o rz ą d k u , te j żydowsko-M arxoiwtskiej! 
k re a c y i w  sw ej za ś  na jg łęb sze j, w ew n ę trzn e j, 
n ie  d la  każd eg o  d o s trzeg a ln e j t re śc i — n o w ą  
p o s ta c ią  żydow sk iego  m esy an izm u , p ró b ą  o p a 
n o w a n ia  ś w ia ta  p rzez n a ró d  wybrany**.

D opraw dy , n ie  m ogę s ię  oprzeć u czu c iu  
w s ty d u  z a  ta  b re d n ie  i m am  aa  n ie  g łęboką  u r a 
zę do prof. Zdsri echctw śkiego, że o szpecił m i 
n ie m i s z la c h e tn ą  sy lw etk ę  p ięk n o -d u ch a , j a 
k iego  w n im  oddiaw na czczę, i cen ię . J e ś li  ta k  
d o sto jn y  d u ch o w o  człow iek jiak M ary an  Z dzie
ch o w sk i ta k ie  rzeczy  pisze, to ' cóż d o p ie ro  m a  
w yp isy w ać  gaw iadź  en d eck a?  Je ś li  w  P o lsce  
n a w e t tego poziom u człow iek co M ary an  Z dzie
ch o w sk i w  ta k ie  n o n se n sy  w ie rzy  i  ta k ie  le 
gendy  szerzy , to  cóż m a  m y śleć  z a g ra n ic a  o 
Ogólnym  poziom ie in teliigencyi i k u ltu ry  w n a 
szym  k ra ju ?  E m il H aeck e i.

pokojowej w Mińsku
b ra ło  u d z ia ł zw yk le  około  25 osób; de legaci pol
sc y  p rzy jeżd ża li a u to m o b ila m i p»d e sk o rtą . Pd 
s tro n ie  ro sy jsk ie j m . in . b ra ł  u d z ia ł ko resp o n 
d e n t  „D aily  H a ra ld " , B ra ils fo rd .

W ładz® bo lszew ick ie  i  e sk o r ta  zachow yw ał^  
s ię  naogół g rzeczn ie. W e znalki daw iał się jedy
n ie  k o m e n d a n t gm achów , n ie ja k i  U lrich , Polak* 
k tć r y  w y d a w a ł sz y k a n u ją c e  ro zp o rząd zen ia  W 
roaza.ju  tego , że n ie  w olno  w ychodzić  osobom , 
n ie  n a le ż ą cy m  d o  d e leg acy i ścisłej o ficerom  ż 
d e leg acy i p o lsk ie j n ie  pozw olił jeździć  a u to m o 
b ila m i itip. R o zp o rząd zen ia  te  zctetaljr cofnięte 
w sk u te k  sk a rg i delegacy i.

M iejscowa, p r a s a  b o lszew ick a  zachow yw ał^  
s ię  w rogo  w zg lędem  delegacy i. C elow ała  pod 
ty m  w zględem  m iń s k a  „Z w iezda". D elegaci <r 
fcrzymyiwałi p ism a  ro sy jsk ie , a  m . in . w ydaw aj
my w  p o lsk im  ję z y k u  „ S z ta n d e r  Komunisty"*

O n iep o w o d zen iach  sw o ich  bo lszew icy  począ
tk o w o  n ic  n ie  p isa li, p o  k i lk u  d n ia c h  dop iero  
p rz y z n a li s ię  do p o rażk i za rów no  w  k o m u n ik a 
ta c h  ja k  i  a r ty k u ła c h . Ton p ra s y  w  s to s u n k i  
d o  P o lsk i stiał s ię  j&szcze o s trze jszy  i  p rzypom i
n a  p ra s ę  cza rn o sec in n ą .

R ad io  de leg acy i p o lsk ie j c h w y ta ło  k o m u n i
k a ty  w o jen n e  p o lsk iego  sz ta b u  g en era ln eg o .

* - *; *
Część delegacy i, k tó r a  w czora j w róciła , doje- 

chlała k o le ją  do  Ż ab in k i. D w aj parlam entarz®  
bolszew iccy  zaw iad o m ili o p rzy b y c iu  d e le g a c ji 
p la c ó w k i p o lsk ie , u m ó w ili się  co d o  m ie jsc a  i 
g o d z in y  p rzek ro czen ia  f ro n tu  i zo staw ili zak la- 
dudków . Około godziny  9 w ieczó r d e leg ac i ** 
cz te rech  a u to m o b ila c h  p rzek ro czy li lin ię  fro n 
tu  i  u d a l i  s ię  do dow ództw a dyw izyi.

Z  M iń sk a  w y jech a li w  p ią te k  w ieczorem . Ga
łą  noc  p o c iąg  s ta ł  n a  s ta c y i i  w y ru szy ł dopiero 
n a z a ju trz  ra n o . O kna w a g o n u  b y ły  p o d czas po
d ró ży  zasło n ię te .

D w aj d e leg acy i a m e ry k a ń sk ie g o  k o m ite tu  
rozdzielczego, k tó rz y  w y je c h a li do M iń sk a  z de
le g a c ją  p o lsk ą , u d a li  s ię  do M oskw y.

Czy w grze był Lwów?
K ró tk o  b a w ił w  P o lsce  gen . W ey g an d  i  do

p ra w d y  d z ięk i in try g o m  en d eck im  n a ra z ił  sie 
n a  w ięk szy  a m b a ra s  z p ro s to w an iem  fa łszó w  
k tó re  czep ia ły  s ię  jeg o  n a z w isk a , n iż  g d y b y  bS^ 
znikli z  w id o w n i p r z e z ' la ta  oało i  za szy ł sić 
g d z ieś  iw p u szczach  b ra z y lijsk ic h , s k ą d  docho- 
dizićby m o g ły  ty lk o  n iep ew n e  o n im  w ieśc i—

K o ch an e  e n d e k i u czep iły  się  jego szat*, są d z ą c  
że  z n a jd ą  w  n im  — nad-D ow boua...

G en. W ey g an d  m u s ia ł p a ro k ro ts ie  p ro s to w a ć  
że wojskiai p o lsk ie  o p ero w ały  w ed łu g  po isk ieg0 
planu; m u s i p ro sto w ać , że n ie  p o ró żn ił s ię  iwoa^ 
łe  z p o łsk iem  dow ództw em .

C złow iekow i p rzy zw o item u  j e s t ' n iep rzy jem 
n ie  w z a m ia n  za  gotow ość, z j a k ą  sp ieszy ł d o  za
grożonej P o lsk i, zn a jd o w ać  w  sw o im  b a g ażu  po
d ró żn y m  ja k iś  m a te ry a ł n a  k w a sy  i  n iepo rozu 
m ie n ia , k tó ry  trzeb a  w y p rzą tać .

Z ap raw d ę , en d eck ie  in try g a n ty  lnie przedstaw 
w iły  m u  P o lsk i w  św ie tle  k o rzy s tn em . N ie c b J ' 
b n ie  w o la łb y  m n ie j pochlebczej czo łob itności *-* 
a. z a razem  m n ie j tw archo lsk ich  p o w ik ła ń  dok®- 
ła  sw ej osoby.

Co s ię  ty czy  „że lazn e j"  en d eck ie j w ersy i, ja 
koby  a rm ie  p o lsk ie  o d n io s ły  su k cesy  ty lk o  d lk ' 
tego , iż d z ia ła ły  śc iśle  w ed le  p la n u  fran cu sk ie 
go, p oda ł by ł jed en  z k o re sp o n d en tó w  w arszaw 
sk ic h  w ca le  p raw d o p o d o b n ą  in fo rm acy ę , iż  p i005 
f ra n c u sk i — o sn u ty  n a  o p a rc iu  s ię  o  bary« r  ̂
W is ły  i  Saara n ie  w szed ł by ł w  w y k o n an ie , gdJ^ 
po s tro n ie  po lsk ie j n ie  decydow ano  się n a  cza
sow e wydanie ROsyanom Lwowa i całej wscho
dniej Galicyi.

N azw aliśm y  to  w y ja śn ie n ie  p ra w d o p o d o b n e^ ; 
P o n iew aż  1) gen. W ey g an d  i  sz ta b  f ra n e n sk 1 
m ie li w obec n a w a ły  ro sy jsk ie j n a  w id o k u  t f l '  
ko cele  s tra te g ic z n e : t a k i  z a ry s  fro n tu , k t ó r y ś  
p rz y  sw ej k ró tk o śc i n a jle p ie j n a d a w a ł się  
o p a rc ia  się p rzec iw n ik o w i i  jiako odskoczn ia  
kontrofenzy-w y. P o lsk ie  cz y n n ik i iw o jstow e * 

po lity czn e  n a to m ia s t  n ie  c h c ia ły  opuszczać 
lek ro ć  d o tk n ię teg o  Lwówka o raz  dopuśc ić  bołszf- 
w ików  w  obręb  G alicy i W sch o d n ie j, ażeby  b18 
podsycać  pretem syi ro sy j ski ĉ li do te j z iem i.

Z apew ne, że w  te n  sposób dow ództw o polsk i8 
stwiatt*zało sobie n a  p o łu d n io w em  sk rzy d le  tru 
d n ie jsz ą  pozycyę, lecz dziś w obec p rz e ła m a ć 1 
groźnego d la  całej P o lsk i n a p o ru  w o jsk  sow ie
ckich ' m o żn a  pow iedzieć, że to  s tan o w isk o  so
w ic ie  się  op łaciło .

I zw łaszcza, o  ile  ta  w ersy.a je s t  s łu sźn ą , ty**
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kr<»ć doświadczony, a  bohaterski Lwów powi
nien żywić wdzięczność dla naczelnego dowódz
twa polskiego, te  nie wypuściło z rąk  jego obro
ny.

P raw d o p o d o b ień stw o  tęgo  ■wyjaśnienia idtai s ię  
oprzeć i  n a  jed n em , dość sw ego  czasu  zag ad k o - 
svem tw ie rd z e n iu  „ Jo u rn a l de  Pologne"... W  cza  
sie, g d y  woj sika p o lsk ie  w  odw rocie  zb liża ły  s ię  
do Wartssaatwy i  g d y  en d e c y a  m ia ła  żn iw o , w y
g ry w a jąc  z d m e rw o w a n ie  s to licy  d la  sw o ich  ce
lów  — „R zeczpospo lita14 sk w ap liw ie  pow tarzała! 
różne, n ie ja sn e , bo n ied o p o w iad au e  z d a n ia  f r a n 
cusk iego  d z ie n n ik a  w  W arszaw ie , z k tó ry c h  m o 
żna  hy ło  w y c iąg ać  k o n k lu z ję , że pom ięd zy  mi~ 
sy ą  f ra n c u s k ą  a  dow ództw em  czy rz ą d e m  p o l
s k im  is tn ie je  p e w n a  ró ż n ic a  z d a ń  n a  p u n k c ie  
o b rać  się  m a jące j l in i i  o b ro n n e j, że  F ra n c u z i 
n ie  m o g ą  n a rz u c a ć  sw o ich  ra d , że w  g rę  w cho
d z i s e n ty m e n t p o lsk i, co do pewnych miejsco
wości... W szy stk o  to  fra n c u sc y  d z ie n n ik a rz a  po
d a w a li w  fo rm ie  bardzo  zaw oalow atnej. C ieka
w e, że ,,R zeczpospo lita", czy to  w iedząc , a le  z a 
ta ja ją c  o  co chodzi, lu b  n ic  n ie  w ied ząc  — św ia 

do m ie , czy  ślepo  p e łz a ła  po  l in i i  bezw zględnego  
s łu ż a ls tw a  — w obec m isy i francuskie ,, a  p rze
ch o d z iła  do a ro g a n c y i w  s to s u n k u  do d e c y d u ją 
cy ch  c zy n n ik ó w  p o lsk ich ; s a rk a ła  i  odpow ie
d n io  n a s t r a ja ła  sw o ich  czy te ln ik ó w , że s ą  taicy, 
k tó rz y  o śm ie la ją  s ię  p o s ia d a ć  w ła sn e  z d a n ie  
w obec pow ag  zag ran iczn y ch .

T y m czasem  sa m  gen. W eygiand d a ł s ię  w id o 
czn ie  p rzek o n ać  ra c y o m  p o lsk im , p rz e m a w ia 
jący m  z a  z m ia n ą  p rzyw iezionego  p rzezeń  p la n u . 
Ż adnej u ra z y  p rz y te m  do nacze ln eg o  dow ódz
tw a  p o lsk iego  n ie  w yw iózł — o  czem  św iadczy ł 
se rd eczn y  l i s t  p o żeg n a ln y  do p rzeb y w ająceg o  
na. fro n c ie  P iłsu d sk ieg o . o

Jeże li w  te j  całe j ró żn icy  Z dań — g łó w n y m  
©bjektszm jej był Lwów, to  dopnaiwdy b y łab y  w  
tern  n ie z ró w n a n a  iro n ia , że endecy, którzy się 
zawsze narzucali na  patronów Lwowa, podbu
rzali opinię publiczną w  „obroni©" p la n u  fram- 
cuisikiego, czy li p la n u , k tó ry  Lwów umieszczał 
poza frontem polskim, czwli o d d a w a ł nod  obuch  
iniwiaeyi ro sy jsk ie j.

Sprawy aprowizacyjne m. Krakowa
W « w to re k  po  p o łu d n iu  odby ło  s ię  posiedze

n ie  m ie jsk ie j k o m isy i aprowimaicyjnej.
Zamach rzeźników i  masarzy.

P rz e d  p o rz ą d k ie m  dizfennylm ra d c a  m ag . R a  
cłaiwdcki p rzed ło ży ł sprajw ę podwyżki cen  
m ięsa. M ianow icie  rzeźn icy  w zg lęd n ie  m a sa rz e  
z a ż ą d a li n a s tę p u ją c e j podwyżki! cen :

jza kg . polędwicy] z  50 n a  70 m k .
* a  k g . w o ło w in y  z  42 n a  60 m k ,
z a  k g . szy n k i z. 60 ma 80 m k .
a a  kg. s ło n in y  z  80 ma 94 m k .
a a  kg- sz m a lc u  z  94 n a  112 mik.
a a  k g . k ie łb a sy  z  60 n a  72 m k .
a a  k g . c ie lęc in y  z  37 ma 60 m k .
a a  kg . b a ra n in y  z  40 n a  50 r o k

R e fe re n t proponujei przyjęcie żądanych cen 
& m a ły m i w y ją tk a m i. P o n iew aż  p ro p o n o w an e  
p odw y żk i cen  m ię sa  i  w ę d lin  b y ły  p rocen tow o  
w yższo n iż  p o d w y żk i ©en żyw ego to w a ru , p rz e 
to  r .  m . tow . d r  Rosenzweig z a p y ta ł re fe re n ta ; 
ja k a  je s t  kaltu laicy ia , n a  p o d s ta w ie  k tó re j opie
r a  p ropozycyę p o d w y żk i cen  i  z ap ro p o n o w a ł 
w y b ó r k o m isy i cel eon z b a d a n ia  k w e s ty i cen.

P re z y d e n t Federow iicz stw ierdzał, że naczel
nik ak cy zy  dr Zawadzki Inaczej przedstawił 
sprawę podwyżki cen jak  referent.

R e fe re n t n ie  u m ia ł  odw ołać Się n a  ja k ą k o l
w iek  k a lk u la c y ę  cen . i

R. m . W ie lg u s  s tw ie rd z ił, że raeżntfcy I  m a
serze pobierają już żądane dziś ceny.

R. m . W a jd a  w sk aza ł, że  n a  ta rg o w ic y  s ą  
w ysok ie  cen y  b y d ła , k tó re  z a k u p u ją  ta k ż e  h a n 
d la rz e  z  W arszaw y  i  za  L w ow a. D om agał s ię  
energ iczn ej k o n tro li  n a  targoiw icy p rzez  sp_e- 
c y a ło ą  ko m isy ę , h a n d la rz e  bow iem  w y k u p u ją  
bydło, p ła c ą c  oetny „n a  oko". Z a  m a łą  ja łó w k ę  
zażąd an o  o n eg d aj 15-000 m a re k  i  n ie  ch c ian o  je j  
sp rzed ać  n a  w agę. W ezw any  k o m isa rz  ta rg o w y  
u k a ra ł  h a n d la rz a  gTzyfwmą 50 m a re k !

R. m . d r  S c h n e id e r s tw ie rd z ił, że  rzeźn ićy  
d a ją  po łow ę kości. I  t a k  sam  awąjżył, że  n a  2 
kg. m ię sa  by ło  90 d e k a  kości!.

O sta teczn ie  w y b ra n o  k o m isy ę  z  5 członków , 
do k tó re j w eszli tow ; K u ato w sk i i  Z iffer,

O kontyngenty zbożowe. Ik
N a s tę p n ie  w y b ran o  k o m isy ę  d la  ro z s trz y 

g a n ia  re k u rsó w  w  sp ra w ie  w y m ia ru  konitygen-' 
tów zbożow ych. R e fe ren t L a tacz  po d a je , że  w  
K rakow ie  je s t  486 g o sp o d a rs tw  ro ln y ch , z tego  
3 p o n a d  100 m orgów , 7 g o sp o d a rs tw  o d  30—100 
hkorgów. Do o d s ta w ie n ia  k o n ty n g e n tu  zbożow e
go o b o w iązan y ch  je s t  ty lk o  17 gosp o d arstw , 
kltióre m a ją  d o sta rczać  za led w ie  je d e n  w ag o n  
sboża, Do k o m isy i w eszl m iędzy  in n y m i z ra -  
hńienia k o n su m e n tó w  tow . d r  M uelle r i  Z iffe r 
N astępca).

W  sprawie owoców.
R. m . W ie lg u s  p o d n iósł, że n a  ta rg u  p a n u je  

braik ow oców . Z p laców  i  u lic  u su n ię to  s tra g a 
ny owocowe, a  ty m czasem  owoce w sklepach
Jarominie podrożały. D om agał się, by  prezydyuan  
btiaista o d n io sło  Się do  nacze lnego  k o m isa rz a  
r--a  zw a lc z an ia  e p id e m ii o zn ies ien ie  z a k a z u  
^Przedaży ow oców  n a  p la c a c h . P re z y d e n t Fede- 
n°<wfi,CB ©(świadczył, że to  ju ż  uczyniono .

R ale j p o d n ió s ł r. m . W ielgus, że
ceny  so li pod iesiono

^  9 m a re k  za  k g . R. m . tow . K lu czk a  i  Z iffer 
v ^ a śn ili, że  je s t  to  podw yższen ie  o p ła ty  ska.r- 

. &j od  soli:. Tow. K lu czk a  w sk aza ł, że m u s ia ł 
*fcyć a tok ilkadzle isią t ty s ięcy  o p łą ty  skarbowej

w  u rz ę d z ie  p o d a tk o w y m  z a  sól, le żącą  ju ż  w  
m ag azy n ie  k o o p e ra ty w  kole jow ych .

i. Kontrola środków żywności,
ft. m . C zerny  d o m ag a ł się  w p ro w a d z e n ia  cen 

n ik a  n,a w ódkę o ra z  wsfcatział n a  kon ieczność  
k o n tro li n ie ty lk o  cen  a le  taklże ja k o śc i p o tra w  
i  n apo jów , a  to  ze  w zględów  sań iita rn y ch , gdyż 
n. p . p o  ,kaw ie* lu d z ie  c h o ru ją . K to  chce dostaić 
p raw d z iw e j toąwy w  k a w ia rn i  m u s i  zażąd ać  
m o k k i. i 1 -ą

R. m . L a ta c z  w y ja śn ił, że  c h e m ik  m ie jsk i 
■wziął p ró b k ę  z  ,,katwy“ z  k a w ia rn i  i  p o d d a ł ia  
b ad an io m , k tó re  jeszcze n ie  s ą  ukończone,

R . m . tow , d r  Mueller p o ru szy ł
spraw ę dostawy nafty

w tekazując, że  s p ra w a  ita je s t  o becn ie  b a rd zo  
w ażn a , gdyż w ie le  osób z  pow o d u  p o d ro żen ia  
p r ą d u  e lek try czn eg o  n ie  k o rz y s ta  z  e lek try czn o 
ści. D om agał s ię  w y ja śn ień , czy 'k o n ty n g en t n a 
f ty  p rzy szed ł n a  m ien iąc  s ie rp ie ń  i  w rzesień , 
gdyż lu d n o ść  ża li s ię  n a  b ra k  n a fty , podczas 
g d y  rafinery©  m a ją  ta k ie  za p a sy  n a fty , że  n . p. 
ra f in e ry a  w  T rzeb in i m a  w s trz y m a ć  ru c h . — 
R, m . tow . dir R osenzw eig  w sk a z a ł n a  b ra k  sp i
r y tu s u  d e n a tu ro w a n e g o .

R . m a g . L a ta c z  odpow iedział, że kontygenfc 
n a f  ty  n ą  siierpień w ła śn ie  n a d szed ł i  je s t  ro z 
w ożony do sk lepów . Z y sk an o  te ż  nadkom tynigent 
w  ilo śc i 10 c y s te rn  naifty. K o n ty n g e n t sp iry tu s u  
d e n a tu ro w a n e g o  zm n ie jszo n o  z  15 ty sięcy  li
tró w  n a  1500 litrów . W  sp ra w ie  d o s taw y  in t e r 
w en io w an o  osobiście. i

Tow . E n g lisch  ■wskazał, że ze  iwżględlu1 n a  n a d 
ch o d zącą  zim ę

kwestya opałowa
jest' p iekąca '. D om agał s ię  o b n iżen ia  cen,' w ęg li 
d la  n iezam ożnej lu d n o śc i i d o staw y  drzew a. 
W k o ń cu  postaiwdł w niosek , b y  p rezy d y u m  w  
p rzec iąg u  2 ty g o d n i p rzy sz ło  z  w n io sk a m i w  
te j sp raw ie .

iWAceprez. S a re  odpow iedział, że  s p ra w ą  dio- 
srtlawy w ęg la  i  d rzew a  p rz e d s ta w ia  sdę pomy- 

, ślnie, jednakow oż ceny  s ą  w y so k ie  z  tego  po 
w odu , że rz ą d  w p ro w ad z ił p o d a te k  -węglowy 
pod  p łaszczy k iem  kosztów  ajprowfizowania g ó r
n ików . M iejski' skłaid m a  zn aczn e  zap asy  d rze 
w a  z N iska .

R. m . K lu czk a  p o d n iósł, że W n a  j b liższym  cza.- 
s ie  trz e b a  zo rg an izo w ać

dostawę ziemniaków.
U rzędn ik1 m ag . M oskal ośw iadczył, że dotstawj. 

z iem n iak ó w  n a  w rzes ień  s ą  zapew nione. W  n a j
b liższym  czasie  s p ra w a  d o staw y  z iem n iak ó w  
m u s i być w y ja śn io n a .

P o  z a ła tw ie n iu  d robnych  sp ra w  r . ni. tow . d r  
M u elle r zap roponow ał, by  komisya aprowizacyj- 
na zwiedziła magazyny aprowizacyjne, skład 
węgla i inne zakłady aprowizacyjne, celem  zba
dania! i  sk o n tro lo w a n ia  m ie jsk ie j go sp o d ark i 
ap ro w izacy jp ej.

P rez . Federoiwicz p rzy rzek ł uczyn ić  zadóść 
te m u  żąd an iu .

Długi państwowe Rosyi
Kiedy Lloyd Geiorge, ulegając wpływom trade- 

unionistów i  Krąsina, gotów był uznać rząd 
sowiecki ii w  tym celu praignął zwołać bonie- 
rencyę między aliancką w Lnoydnie, k tó ra  pod 
względem doniosłości politycznej m iała doró

w n a ć  W ersalów® |  S paa , F ra n c y a  m żą  d a ła  
gw iarancyi, iż  rz ą d  sow ieck i zw róci je j d łu g i 
R osy i c a rsk ie j i d łu g i te  u z n a  z a  sw oje. Konfe- 
re n e y a  w  L on d y n ie  do  s k u tk u  n ie  doszła, F ra n 
c y a  z a ś  u z n a ła  rz ą d  W ra n g la  i  z a ję ła  o s ta teczn ie  
w obec sow ie tów  stanotwiisko w ręcz  w rog ie . —  
W obec toczących się obecnie ro k o w ań  w  M iń
s k u  je s t  rzeczą  b a rd zo  a k tu a ln ą  p rzy jrzeć  się, 
jak. w y g lą d a ją  d łu g i R osyi, co jed n o cześn ie  rz u 
ci św ia tło  n a  sy tu a c y ę  f in an so w ą  R osyi.

B ard zo  szczegółow e danie ©o do z ad łu żen ia  
R osy i (Znajdujem y w  je d n y m  z  o s ta tn ic h  b iu le 
ty n ó w , w y d an y ch  p rzez  b iu ro  ek o n o m iczn e  r o 
sy jsk ie  w  P a ry ż u  (biuletltin  d u  Bure.a:u Econo* 
m ią u e  Ruslse). N a p o c z ą tk u  w o jn y  (według ze-j 
s ta w ie ń  tegio b iu ra  d łu g i ro sy jsk ie  w y n o siły  
8824 i  pó ł m ilionów ' ru b li, z cizego 3098 m ilio n ó w  
p rzy p ad a ło  n a  k o le je  żelazne. D w ie trzec ie  dłu* 
gów  b y ły  u m a rz a ln e  m  pom ocą  c iąg n ień . 1-gio 
s ty c z n ia  1917 r .  w sp o m n ia n a  su m a  zredulcoiwia* 
n a  z o s ta ła  d o  869 i  pó ł m il. ru b li. W  su m ie  te j 
nas w a lu tę  ro sy jsk ą  p rz y p a d a ło  3911-80 m il. ru b . 
i  n a  obce w a iu ty  4679.70 m il. ru b li;  3991.80 m il- 
rub la  w y p ła c a ln e  b y ły  w  ró żn y ch  obcych  w a lu 
ta c h . S u m y  pożyczek, z n a jd u ją c y c h  się  w  k ra ju*  
n ie  m o żn a  ustaM ć. W ed łu g  an k ie ty , p rz e p ro w a 
dzonej iwi 3762 b a n k a c h  1 s ty c z n ia  194 r. w  kra* 
ju  zn a jd o w a ło  się  48 p iw .  ogólnej su m y  poży
czek, n ie  u s ta lo n o  je d n a k  w ysok o śc i pożyczek, 
z n a jd u ją c y c h  się  w  (kraju  p o za  b a n k a m i.

N a  p o d staw ie  kuiponów  p ro cen to w y ch  stw ier* 
dzono, iż  w yp łaco n o :

w  Rosji* z a  g ra n ic ą  ra z e m  
(w m il. ru b li)

1909 214.5 180-5 ' 395.0
1910 233-2 175.8 409.0
1911 246.0 147.0 393-0
1912 200.2 187.3 387-5

„R evue In te rn a tio n a le  E co n o m iąu e  Be|lgelł 
szacu je , iż  w e F ra n c y !  roczn© w y p ła ty  g w a ra n 
to w a n y c h  o b lig ac jo  w y n o s iły  400 m il. fran k ó w , 
za ś  n ie g w a ra o  to w an y ch  100 m il. fr.

Co s ię  ty czy  pożyczek w o jennych , spraw ozda*  
n ie  ro sy jsk ieg o  m in is t r a  s k a rb u  s tw ie rd z a , iż  
pożyczk i w e w n ę trz n e  bez pożyczek  'w olnościo
w ych  w y n o siły  7538 m il. ru b li. K ró tk o te rm in o w e  
w ek sle  sk a rb o w e  w y n o siły  4370 miii. ru b li, 
4 proc. b o n y  sk a rb o w e  850 m il., ra z e m  — 12.758 
m il. ru b li. P ożyczką ■wolnościowa do w rz e śn ia  
1916 r .  w y n o s iła  2960 m ii. ru b i i  krótkaC erm ino* 
w ycli M ę tó w  sk a rb o w y ch . D ług  zew n ę trz n y  fwt 
czasie  w o jn y  w zró sł s k u tk ie m  w ie lo k ro tn y c h  
z a c ią g a ń  pożyczek od p a ń s tw  zap rzy jaźn io n y ch .

F ra n c y a  u d z ie liła  R osyi pożyczk i w  w yso k o 
ści 3450 m il. f ran k ó w , A n g lia  560 miii., fu n tó w  
sz te rlin g ó w , S ta n y  Z jednoczone 224 mdl. do larów , 
J a p o n ia  295 mdi. y e n  i  W łochy  36 m ii. lirów .

W y n ik a  z  ty c h  d an y ch , iż  w ed łu g  pary tertń  
p rzed w o jen n eg o  n a jp o w ażn ie jszy m  w ierzycie* 
lem  je s t  A nglia , d ru g ie  d op ie ro  m ie jsce  z a jm u je  
F ra n c y a . R ząd  bo lszew ick i d łu g i Rosy® c a rsk ie j 
p rz e k re ś lił  i  n ie  m ą  n a jm n ie jsz e g o  z a m ia ru  ich1 
p łac ić . N iechęć rz ą d u  sow ieck iego  do u m a rz a n ia  
d łu g ó w  R osy i c a rsk ie j je s t  z ro z u m ia ła  n ie ty lk o  
ze w zg lęd u  n a  z rz u c a n ie  z  s ieb ie  od p o w ied z ia l
n o śc i z a  czyny  R osyi c a rsk ie j, lecz ró w n ież  za 
w zg lęd u  n a  obecne kon ieczności pań stw o w e. Zło* 
to, ja k ie  rz ą d  bo lszew ick i p o s iad a , p o trzeb n e  m u  
je s t n a  z a k u p n o  to w aró w  i  p rzed ew szy stk iem  n a  
szerzen ie  p ro p a g a n d y  bo lszew ickiej w  k ra ja c h  
(zachodnich. A n a  p ro p a g a n d ę  tę  rz ą d  sow ieck i 
z ło ta  n ie  szczędzi, p o k ry w a  naiwieł d e ficy ty  ta k  
w ie lk ich  d z ien n ik ó w  ja k  „N ew -Y ork H era ld " .

(„K ur. P o lsk i").

Krakowska 
Spółka Tramwajowa

- c i -

Od dnia 1-go września b. r.
ceny jednorazowej jazdy k o l e j ą  

e l e k t r y c z n ą  są następujące:
Dla dorosłych. , , . 3 ‘ —  

irzędaików i robotników T 5 0  
młodzieży szkol, i dzieci — ’S ©

DYREKCYA.
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KROMKA
K raków , 2 w rześn ia .

„Ochotnicze oddziały obrony
państwa14

S e k re ta ry a t g e n e ra ln y  R O P k o m u n ik u je : P o 
n iew aż o rg an izow an ie  s tra ż y  o b y w ate lsk ie j przez 
m in is te rs tw o  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  okazało  się 
n iep rak ty czn em  na o bszarze  k rak o w sk ieg o  DOG 
z pow odu specy a ln y ch  w aru n k ó w  loka lnych , 
p ow sta ł p ro je k t pow ołan ia  do życia ochotn iczych  
oddziałów  o b ro n y  p ań stw a. N azw a ta  odpow iada 
h a s łu  chw ili obecnej, gdyż n azw a „straż  o b y 
w a te lsk a" , ja k o  zd y sk red y to w an a  n a  tu te jszy m  
g runc ie , m o g łaby  zrazić tu te jszych  m ieszk ań 
ców. O ddziały  te  pod d an e  b ę d ą  pod ro zk azy  
w ładz w ojskow ych.

Cal. W spółdziałan ie  z a rm ią , ochona m a ją tk u  
p aństw ow ego , s trzeżen ie  ob jek tów  w ojskow ych 
i kom un ik acy jn y ch , u trzy m an ie  ła d u  i porządku , 
śc iganie  d ezerte ró w  itd .

Skład. W  sk ład  „ochotniczych oddziałów  o b ro n y  
p a ń s tw a ” w chodzą  stow arzyszen ia , is tn ie jące  
o rg an izacy e  i k o rp o racy e  po lsk ie  o ch a ra k te rz e  
pom ocniczym  w ojskow ym , ja k  m ałopo lska  s traż  
ob y w ate lska , zw iązek  s trze leck i, eg zek u ty w a 
m łodzieży akadem ick iej itd ., w reszcie  obywatele 
polscy od 14— 80 reku życia. W yłączen i są  m ęż
czyźni pod legający  obow iązkow i s łużby  w ojsko
w ej, ocho tn icy  zdolni do b ro n i w  m yśl odezw y 
ROP, n ad to  p racow nicy  czy n n y ch  zak ładów  uży
teczności publicznej (zak ład  e lek tr ., w odociąg), 
w reszcie k a ra n i za  zb rodn ię . W erb u n ek  o d b y w a 
się w  zasadz ie  ochotn iczo , tam  zaś, gdzie  zg ło
szona ilość ochotn ików  n ie  w y sta rczy , pow oły
w ać się  będzie  przymusowo b ra k u ją c ą  ilość ludzi 
n a  podstaw ie  u s taw y  o św iadczen iach  w ojennych  
n a  p rzeciąg  4 tygodn i.

O rganizacja. O chotnicze oddzia ły  o b ro n y  p a ń 
stw a  stan o w ią  oddziały  wojskowo i jak o  tak ie  
o rgan izu je  po  p ow ia tach , będ ący ch  siedzibą  
pow . kom . uzupełń ., w yznaczen i do tego  celu 
oficerow ie z ra m ien ia  o d n ośnego  dow . garn izonu . 
G łów no dow ództw o zn a jd u je  się w Krakowie, 
k tó rem u  pod lega 6 oddziałów  pow iatow ych  w  
siedzibie PK U  (K raków , T arnów , Rzeszów , S a
nok , N. Sącz, W adow ice).

Prawa i obowiązki. K ażdy  w stęp u jący  do od
dzia łu  bez w zg lędu  n a  to , czy  jako  ocho tn ik  
czy tez  n a  podstaw ie  u s taw y  o św iadczeniach  
w ojennych , m usi złożyć przysięgę służbową. 
C złonkow ie oddziałów  n ie  p o b ie ra ją  w. zasadzie  
żadnych poborów, o trzy m u ją  jed y n ie  w dn iu  p e ł
n ien ia  s łu żb y  strawna w  kw ocie 15 m a re k  dzien
nie, d z ien n ą  p o rcy ę  ch leb a  ew en tu a ln ie  p a 
p ierosy .

Rygory wojskowa i kary. O ddziały  te , jak o  w oj
skow e p o d leg a ją  w służbie rygorom wojskowym,
obow iązującym  w  w ojsku  polsk iem .

Uzbrojenie. C złonkow ie ocho tn iczych  oddziałów  
obrony  p ań stw a  są  uzbro jen i.

Umieszczenie. C złonkow ie m ieszk a ją  w zasa 
dzie w datnu. N a ape l z b ie ra ją  się  w loka lu  ad  
boc p rzeznaczonym , zw ykle  w  siedzibie dow ództw  
pow iatow ych, gdzie złożona być m usi b roń . B roni 
do dom u zab ierać  n ie  w olno.

ćwiczenia. Celem  p rzysw o jen ia  m u sź try  zw ła
szcza w ładan ia  b ro n ią  m a ją  oddziały  od czasu  
sto czasu  o dbyw ać  ćw iczenia pod  k ie runk iem  
instruk to rów .

Ruch budowlany w Krakowie
A kcya  bud o w lan a  w  K rakow ie  rozw ija  się co

raz w ięcej, m im o d ro ży zn y  m a te ry a łó w  b u d o 
w lanych  i ro b o tn ik a . O granicza się  je d n a k  o n a  
do n a jw ażn ie jszych  przedsięw zięć  budow lanych , 
tudzież inw esty cy i, ew en tu a ln ie  dobudów ek, 
k tó rych  je s t  z re sz tą  na jw ięcej. M ożna pow ie
dzieć, że w  b ieżącym  ro k u  ru c h  bu d o w lan y  jest 
znacznie  w iększy , n iż  w la tach  ub ieg łych . N ie
k tó re  b u d o w y  rozpoczął rząd . I  ta k  b u d u je  się  
zak ład  w e te ry n a ry i, w ielk i d w up ię trow y  gm ach 
przy  ale i M ickiew icza, u  w ylo tu  uticy C zystej, 
z b u d y n k iem  p ię tro w y m  i trzem a  przyziem nym i 
w p o aw o rcu . P rz y  ul. G ołębiej 1. 20 i o d  p lan t 
p rzebudow uje  i p o dnosi s tro p y  w  że lazn y m  b e 
ton ie , w pro w ad za jąc  now oczesne  u rząd zen ia  w e
w nętrzne , z ak ład  chem ii u n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń 
skiego. W reszcie  o sta tu iem  p rzedsięw zięciem  
rządow em  b y ło  odnow ien ie  K rzysztoforów , już  
w całości do itonane.

G m ina  m ias ta  K rakow a zb udow ała  siedm  ta k  
zw an y ch  ro g a te k  t. j. u rzędów  p o b o ru  m y ta  a k 
cyzy  m iejskiej n a  p e ry fe ry a ch  m iasta . P rz y  r a 
k a m i zbudow ano  kalitie rn ię , jed n o p ię tro w y  b u 
d y n e k  do p rz e tw a rza n ia  p ad lin y  na  u ży tkow e 
k le je , sm ary  i m ąk ę  naw ozow ą.

"V  .............................. 1
Z p ry w a tn y ch  dom ów , p rzy  u l. św . T om asza  

1. 15 p . G ótz ukoń czy ł budow ę trzy p ię tro w eg o  
b u d y n k u  z p ra ln ią  i izb ą  n a  czw artem  p ię trze . 
W  R y n k u  gł. ukończono  trzy p ię tro w y  dom  z za
k ładem  fo tograficznym  n a  4  p ię trze  i o ficynam i
0  2 podw órcach . W  po łudniow ej części m iasta  
p rzy  u l. Zabłocie firm a „Z iarno" b u d u je  m łyn
1 p ie k a rn ię  popędow ą, k o m o lek s dw u- i jed n o 
p ię tro w y ch  dom ów . D alej sp ó łk a  „W ódki k ra 
kow sk ie" uko ń czy ła  ko m p lek s dom ów . W  u licy  
W ałow ej (P łaszów ) p rzeb u d o w u je  się  rea ln o ść  
p rzezn aczo n ą  n a  fa b ry k ę  p ro szk u  m ydlanego , 
gd y  rów nocześn ie  w  u licy  R om anow ieza firm a 
„A sbit" zb u d o w ała  fa b ry k ę  d achów ek  cem en to 
w ych, a  w ui. K olejow ej S t. Ig lick i fa b ry k ę  m e
bli g ię ty ch . P o n ad to  w  ul. N adw iślańsk ie j b u 
du je  się fa b ry k ę  m ydeł toa le tow ych , a  zak ład  
odzieżow y p rzeb u d o w ał m łyn  B a ru ch a  n a  m a
gazyn . P rzy  stacy i B onarka  w  ul. C zarnej Tow. 
po lsk ich  ta rta k ó w  p aro w y ch  w y k o n y w u je  kom 
p lek s h a l.

To są  w ażn iejsze budow le  w  te j części m ia 
sta . P rócz tego  bu d u je  się  ta m  sze reg  dom ów  
p ry w atn y ch .

N a G rob lach  firm a „Labor* b u d u je  w a rs ta ty  
m echaniczne, w reszcie  w y k o n an o  znaczn iejszą  
ilość p rzed sięb io rs tw  p rzem y sło w y ch  p rz y  A lei 
K rasiń sk iego , u l. D ługiej i t. d. W  te n  sposób  
rozw ija  się  w  n aszem  m ieście ru c h  bu d o w lan y  
p rzem ysłow y .

P o d n ieść  należy , że  je s t  n a  skoń czen iu  b u d o 
w a sze reg u  dom ów  p ry w a tn y c h , ja k  p rzy  u licy  
W rocław skiej, P o dbrzez ie , Bożego C iała, L ubo
m irsk ich , S tradom sk ie j, D ietlow skięj, n a  Nowej 
W si i t. d. M imo w ięc, że d ro ży zn a  m ate ry a łó w  
budow lanych  je s t  w ielka, ru c h  b u d o w lan y  się 
w zm aga.

Ja k o  p rzy k ład , ja k  d rog im  je s t  o becn ie  m ate- 
ry a ł  budow lany , n iech  posłużą  cen y  n iek tó ry ch  
z tych  m a te ry a łó w : za  1000 sz tu k  cegieł p łaci 
s ię  1200 rap., 10 k g  w ap n a  z do staw ą liczy się  
700 m p, 1000 sz tu k  dachów ki kosztu !e  1600 do 
2000 m p i  t  d.

Zakaz „Arbeiter Zeitung" w Mało- 
polsce

„G azeta L w ow ska" o g łasza  rozporządzen ie  
n am iestn ic tw a , k tó re  zak azu je  ro zsze rzan ia  n a  
o b szarach  M ałopolski, o raz  o d b ie ra  d eb it p o 
cztow y w iedeńskiej „A rb e ite r Z tg .“, o rganow i 
n iem ieckiej soc.-dem . w  A u stry i. U zasadn iony  
je s t  te n  zakaz  tem , że  „pism o to  za jm uje  n ie 
p rzy ch y ln e  stano w isk o  w obec rz ą d u  i spo łeczeń
stw a  polsk iego , ja k  w ógółe w obec p aństw ow o
ści po lsk ie j" . .........

Odznaka dla ochotników. W ydzia ł a r ty s ty c z n y  
K O P ogłosił k o n k u rs  n a  o d zn ak ę  d la  obyw ate li, 
k tó rz y  w  obecnej ciężkiej d la  p ań stw a  chw ili 
spełn ili swój obow iązek . I-szą  n a g ro d ę  n a  k o n 
k u rs ie  ty m  o trzy m ał p ro f. J a n  R aszka , Il-gą Lu
dw ik  P u g et, III-cią S tan is ław  G ette r, IV -tą  Z b i
gn iew  P ro n aszk o . O dznaka będzie  w y k o n an ą  
w edług p ro jek tu  p. R aszki z m eta lu . D ookoła 
n ap is  o p ie w a : „S tanęli w p o trzeb ie" . O dznaki 
te  b ęd ą  w ydaw ane  osobom  cyw ilnym  przez sek - 
cyę  I-ą  o rgan izacy jno -zaciągow ą p o  jej w ybiciu  
i po u s ta len iu  d a t up raw n ia jący ch  do noszen ia  
te j odznak i.

0 maszyny do szycia. K om itet o b ro n y  p ań stw a  
o g ła sz a : Celem  u ru ch o m ien ia  w arsz ta tó w  k ra 
w ieck ich  d la  n iesien ia  pom ocy ja k  n a jw y d a tn ie j
szej żołn ierzow i i jeg o  rodzinie, p o trzeb a  m a
szyn. W zyw am y w szystk ich , k tó rzy  p o siada ją  
nożne m aszyny , b y  zechcieli je  ty tu łem  w ypo
życzen ia  zgłosić i oddać  do dyspozycy i w arsz ta 
tom  b ie liźn ia rsk im  i kraw ieck im .

Gazeta połowa, O ddział II a rm ii ochotniczej, 
w sta łe j tro sce  o zaspoko jen ie  k u ltu ra ln y ch  po
trzeb  żo łn ie rza  n a  froncie , po sze reg u  je d n o 
dn iów ek  o ch a ra k te rz e  hu m o ry sty czn y m , p rz y 
stąp ił do sta łeg o  w y d aw an ia  „G aze ty  po low ej", 
p ism a d la  żo łn ie rzy  n a  froncie , k tó re  będzie  
się  u k azy w ać  2 ra z y  n a  tydz ień . P ism o to  m a 
za zad an ie  in fo rm ow ać żo łn ie rza  o  w szystk iem  
po trosze, co się  dzieje w k ra ju , zam ieszcza 
sk ró ty  codziennych  k o m u n ik a tó w  sz ta b u  g en e 
ra ln eg o  i je s t  jed n o cześn ie  łączn ik iem  m iędzy  
spo łeczeństw em  i żo łn ierzem . „G azeta  połow a", 
sto jąc  n a  g ru n c ie  czysto  polskim , narodow ym , 
n ie  u p raw ia  żadnego  p a rty jn ic tw a  an i p o lity 
cznego an i w ojskow ego. D obry  P o lak , dz ie ln y  żo ł
n ie rz , te n  co z k a ra b in e m  w  rę k u  b ro n i M atki- 
O jczyzny — oto  czy te ln ik  „G azety  polow ej*, do 
n iego  pism o chce  przem aw iać. P ie rw szy  n u m er 
w y p e łn ia  sw oje zad an ie  całkow icie. Z najdzie 
tam  żołn ierz  w szystko , co go m oże in te resow ać , 
p o d an e  w sposób  ja sn y  i p :o s ty . G azetę  podpi- 
su je  A nton i O rłow ski (K rogulec), z a a u y  dzien
n ik a rz  i p oeta  p a try o ty czn y .

I

Teatr im. J. Słowackiego dla żołnierza. P ie rw 
sza  n a sz a  scena  o tw orzy ła  n o w y  sezon  pod  
zn ak iem  żo łn ie rza  polsk iego . O prócz w y staw ia 
n ia  sz tu k  o ten d en cy i p ro p agandow ej z „N ocą 
lis to p ad o w ą" n a  czele, św iadczy  te a tr  im. J . S ło
w ack iego  tak że  i w  in n y  sposób  d la  naszeg o  
żo łn ierza. I  t a k :  p ie rw sze  d w a  p rzed staw ien ia  
„K ościuszki* o d dano  w  całości d la  w ojska, d a 
lej n a  k ażd e  p rzed staw ien ie  w y d aje  d y re k e y a  
w po rozum ien iu  z dow ództw em  m ias ta  i un i
w ersy te tem  żo łn iersk im  codziennie  po k ilk ad z ie 
s ią t m iejsc  d la  żo łn ie rzy  załog i k rak o w sk ie j. 
W spó łdziałając z a k c y ą  a rty s tó w , użycza  gm in* 
b ez in te reso w n ie  g m ach u  n a  bezp ła tn e  p o ran k i 
d la  żo łn ie rzy , o raz  udz ie la  in w en ta rza  te a tra l
nego  n a  u ży tek  am a to rsk ich  im prez  sam y ch że  
żo łn ierzy . O bok „N ocy lis topadow ej" w znow iono 
„Lilię W en ed ę" i „P o n ad  śn ieg " , a  n a  najb liższą  
so b o tę  p rzygo tow uje  się  w y staw ien ie  p a try o ty - 
cznej sz tu k i M. B ałuckiego  p. t. „K iliń sk i”.

Z teatru „Bagatela". W  sk ład  zesp o łu  „B aga
te li"  zaan g ażo w ała  d y rek ey a  p . Ju lię  E lsnerów nę, 
w y b itn ą  a r ty s tk ę  scen  w arszaw sk ich . P . E lsne- 
ró w n a  p raco w ała  o sta tn io  n a  scen ie  te a tru  „Roz
m aitości" o raz  te a tru  po lsk iego , celu jąc  w  ro lach  
salonow ych , liry czn o -d ram aty czn y eh  i ja k o  w y
konaw czyn i h e ro in  w spółczesnego  d ram a tu . P ię 
k n e  w aru n k i scen iczne a r ty s tk i, je j u ro d a  i lin ia  
sz lach e tn a  w prow adziły  a r ty s tk ę  n a  w idow nię 
ja k o  siłę  p a r  exce!lence in te re su ją c ą , a  rz e te ln y  
ta le n t o  sk a li b ard zo  rozleg łej zd o b y ły  jej n a 
leżn e  u zn an ie  k ry ty k i i publiczności, a  p rzede- 
w szystk iem  re p e r tu a r  b a rd zo  sze ro k i, o b fitu jący  
w  k re a c y e  is to tn ie  p ierw szo rzędne. Z  ciekaw szych  
p o stac i scen icznych  p . E łsuerów nej podn ieść  
n a leży  żo n ę  w  „M ałym  d o m ku" i „Ich  czw oro", 
h ra b in y  w  „P o lityce", H eleny  w  „L ekkom yślnej 
s io s trze" . R o lą  p ie rw szą , k tó rą  a r ty s tk a  od tw o
rz y  n a  scen ie  „B agate li" , będzie  H elen a  L aroche 
w  „T ajfun ie", k tó reg o  p rem ie ra  będzie  w  p ią tek .

Dziś p rzed staw ien ie  „D obrze sk ro jo n eg o  frak a"  
z p . N ow ackim  w  głów nej ro li. P re m ie ra  „T aj- 
fu n a "  zapow iedziana  je s t  n a  p ią tek  3  w rześn ia ; 
o ry g in a ln a  ta  sz tu k a  w ęg iersk iego  a u to ra , o sn u ta  
n a  tle  życia  japońsk ie j ko lonii w  P a ry ż u , w nie
sie  n a  scen ę  o d ręb n y  pow iew  egzo tyczny , b u 
dzący  zaw sze  szczególne zac iekaw ien ie  w idzów . 
R olę g łów ną k reo w ać  będzie  p . W ojciech B ry- 
dz ińsk i, w ie lo k ro tn y  je j w ykonaw ca  n a  scen ie  
w arszaw sk ieg o  te a tru  „R ozm aitości". S z tu k a  
o trzy m a  p ięk n ą  w ystaw ę. B ile ty  n a b y w a ć  m ożna 
codzienn ie  p rzy  k asie .

Z miejskiego teatru Powszechnego kom unikują: 
Dziś prem iera operetki Stolza „Za daw nych do
brych czasów " w doskonałej obsadzie riajwybo- 
row szych sił naszego zespołu. H um or i sentym ent 
w najprzedniejszym  gatunku, tło operetki (rzecz 
dzieje się w starym  W iedniu w  r. 1822), przemiła 
m uzyka, pełne hum oru ew olucye dają rękojm ie 
pełnego powodzenia tej nowości.

Wyauctl w forcie. W poniedziałek nastąpił w y
buch w  forcie w Łęgu pod Czyżynami, gdzie 
w skutek nieostrożności zapalił się proch, poczem 
nastąpił w ybuch nagrom adzonej w forcie am uni
cyi. Jak  śledztwo w ykazało, w iny w ybuchu nie 
m ożna specyalnie nikom u przypisać. Ofiar w lu
dziach nie było, szkoda um iarkow ana.

Dyrekeya kursów pedagogicznych (Pedago
gium) w Krakowie donosi, że wypisy n a  k u rs  
d w u le tn i i  roczny  odbędą  s ię  od  0— 10 w rz e śn ia  
w  szkole im . św . S c h o la s ty k i (u l. św . M ark a
1. 34) o d  godz. 10—12. P e d ag o g iu m  o b e jm u je  
fcurs ro czn y  d la  m łodzieży  z w y k sz ta łcen iem  
ariedniem  i  d w u le tn i d la  k an d y d a tó w (tek ) z 
V I-t. k i. szko ły  śred n ie j lu b  Ę I . k l. w y d z ia ło w ą  
żeń sk ą . P rz y jm u je  się też  uczn iów  i  u czen n ice  
z I I  go i  I ii-g o  k u r s u  sem inary tum . N a u k a  w 
P ed ag o g iu m  je s t  b ezp ła tna- U czn iom  i  ucze ii' 
n ico m  n iezam ożnym  m o g ą  być p rzy zn an e  sty- 
pendyia z fu n d u szó w  m in is te rs tw a  W . R. i  O- 
P u b l.

Jednoroczny kurs cegielnictwa p rz y  is tn ie 
jące j o d  20 la t  K ra j. S zkole  C eram icznej w 
K rak o w ie  - P o d g ó rzu , rozpoczn ie  się  z d n iem  
1 p a ź d z ie rn ik a  b r. Z ad an iem  teg o  k u rs u  jest 
k sz ta łc ić  m łodzeż w  z a k re s ie  now oczesnego ce 
g la rs tw a , a b y  ją  p rzysposob ić  do późniejszego 
z a jm o w a n ia  s ta n o w isk  w e rk m is trz ó w  i  kiero^ 
w n ik ó w  w  p aro w y ch  fa b ry k a c h  cegieł, d re n  * 
d ach ó w ek . K u rs  trw a  12 m iesięcy  i  s k ła d a  si? 
z części teo re ty czn ej (7 m iesięcy) o ra z  p r a k t r  
cznej (5 m iesięcy). W a ru n k i p rzy jęc ia : U koó ' 
czony 18 ro k  ży c ia  i  u k ończone  3 k la sy  s z k e 1' 
śrd n ie j łu b  w ydzia łow ej. U czn iow ie p o s ia d a ją ' 
cy k ilk u le tn ią  p ra k ty k ę  w  ty m  zaw odzie  nog& 
bez o g ra n ic z e n ia  ( jed n ak  pow yżej l a t  18) bJ 
p rzy jęc i n ie  m a ją c  n a w e t w ym aganego  cenzd 
su  n au k o w eg o , o ile. p o d d ad zą  się egzaminów'* 
w stęp n em u . U czniow ie zam iejscow i p rz y  w czf' 
sn em  zg łoszen iu  m ogą o trzy m ać  pomieszczeń**’ 
w  in te rn a c ie  szk o ln y m . N a u k a  je s t  b e z p ła tn i



Nr. 210 *N X R R Z O D*

Wpisy przyjm uje Dyrekcya Szkoły ceramicznej 
tylko do 20 ■września 1920 r. i  wi tym  celu należy 
przedłożyć lub przesłać: a) metrykę chrztu ora® 
ostatnie świadectwo szkolne. Bliższych wiado
mości udziela Dyrekcya Kraj. Szkoły cerami* 
cznej w Krakowie - Podgórzu, ul. Strom a 5.

Am erykańskie boisko zabawowe. We czwar
tek dnia  2 bm. o godzinie 10-tej rano otwarte 
będzie w  Krakowie d la  polskiej młodzieży obaj- 
ga płci nowe boisko sportowe n a  błoniach przy 
Alei 3-go Maja, przy parku  Dr. Jordana. W pro
wadzone będę różnorodne gry i  zabaiwy amery
kańskie pod osobistym kierunkiem  instrukto
rów  sportowych am erykańskiej Misyi YMCA. 
Boisko otw arte będzie codziennie rano od go- 
idziny 10 do 12 i popołudniu od 3 do 6.

Bo młodzieży akadem ickiej! Krakowski od- 
jjlrłal obi cny (K. O. O. O.) w porozumieniu z 
akad. egzekutywę wojskową, w Krakowie, wzy- 
iwa w szy stlucb słuchaczy wyższych uczelni, nie
wojskowych, zamieszkałych w Krakowe, którzy 
(nie uzyskali zwolnienia od obowiązkowej pracy 
.obywatelskiej, by zgłosili się do wspomnianego 
Oddziału (Groble 9 I. p.) w dniach od 2—4 wrze- 
jćnifi, między godziną 11—12 i  5—6; celem wy
pełnienia obowiązków obywatelskich,, wyzna
czanych im  z a i cziuo od kwaiifikacyi.

Ze strony Związku stróżów kamienicznych, 
dochodzą nas rozliczne skargi na  dziwny i nie
słychany wprost proceder tutejszej dyrekcyi 
policyi przy załatwianiu, wnoszonych tam że 
przez właścicieli realności wypowiedzeń prze
ciw  stróżom. W szczególności w tego rodzaju 
iwypowiedzeniu stosunku służbowego ze zaj- 
tmowanem przez stróża mieszkaniem dyrekcya 
policyi n a  zasadzie gołosłownych, żadnymi do
wodam i niepopartych twierdzeń wypowiadają
cego właściciela realności, ignorując całkiem  
teómaczende sę stróża*, wydaje odnośne orzei 
czenie eksmisyjne, którem  wprawdzie przyzna*; 
je  stróżowi prawo zaczepienia orzeczenia tego 
rekursem , równocześnie atoli nadm ienia, że 
ewent. rekurs przeciw orzeczeniu eksmisyjne
m u niem a mocy wstrzym ującej przymusową 
eksmisyę stróża w; zajmowanego przezeń mie- 
anknnig Na skutek tej klauzuli, Urągającej naj- 
kiardynalniejszym zasadom prawnym, wszelki 
rekurs przeciw orzeczeniu policyi sta je  sdę Ulu* 
Eorycznym, gdyż pomimo wniesienia rekursu  
Stróż każdej chwili rugowany być może z mie
szkania i  wyrzucony n a  bruk. Przeciw takiem u 
i procederowi, stanowiącemu pogwałcenie obo
wiązujących przepisów, m usim y mieniem krzy
wdzonych systematycznie stróżów jak  najgorę
cej protestować, iłeże przy notorycznym obe
cnie braku m ieszkań także dozorcy domów na- 
równi z innym i obywatelami państw a m ają 
prawo korzystania z ustaw y o ochranie loka
torów, a już co najm niej m ają prawo domaga- 
hia się, al>y w razie wniesionego rekursu  prze
ciw orzeczeniu eksmisyjnemu — eksmisya przed 
rozpoznaniem spraw y przez II instancyę prze
prowadzoną być nie mogła. Sprawa ta  jest wa- 
Sną i  pekącą i  nie wątpimy, że p. dyrektor po- 
ticyi, w tę praktykę wgląęnie i nie dopuści do 
dalszego krzywdzenia stróżów w sposób sprze
ciwiający się przepisom ustawowym.

Lichwa na targowicy miejskiej. Rzeźnicy kra
kowscy od dłuższego czasu żalili się, że podczas 
jarmarków na bydło, odbywających się na targo
wicy miejskiej w Krakowie, zjawiają się pobątni 
handlarze, którzy podbijają ceny,- a kupiwszy 
Zwierzę, sprzedają je dalej po cenach lichwiarskich, 
faństwowy urząd walki z lichwą zajął się tą sprawą 
‘ Wydal na targowicę swoich funkeyonaryuszy, 
którzy rzeczywiście stwierdzili pasek bydłem upra
wiany przez całą szajkę pokątnych handlarzy by- 

eni. Za handel łańcuszkowy bydłem przytrzymano 
ego samego dnia Jana i Antoniego Jelonków 

lasków Wielkich, Mozesa Fruchttaandlera, Wolfa 
endia Jasnego, Joska Kisslingera i Pinkasa Kar- 
genera. Wszystkim wytoczono śledztwo o lichwę, 

a .” 8wizye za rzeczami wojskowemi przeprowa- 
j, a Wczoraj w Krakowie wojskowość łącznie 
4 h0“Cyą, Rewizye przeprowadzono dzielnicami 
*ion W- każdem mieszkaniu bez wyjątku. Znale- 
oraz° ,1 z^hrano wielką ilość rzeczy wojskowych, 
*nai(] ': Wśród skonfiskowanych przedmiotów 
ode«>^|e się wielka ilość granatów ręcznych, które 

Kii d° zbro.i°wni. *
*iarni'STeit WÓd!CI za 1,5 mar0fc- Właściciel ka- 
P&mtw blei M. Finder został ukarany przez
liszka UrzącJ walki 2 licbwfł za sprzedaż kie-
tej sam • po. 15 marek» podczas gdy za wódkę
War7» 6J .Jakości pobierają inni restauratorzy i ka- 

Pgjjgl^^wyżej po 10 marek. 
sPrzedaw»i ,Wczorai na rynku kleparskim 
Bzow:c s ło L  I aUf : i 0“ack.a; . włościanka z Krze- 
“Uonek J}m<i po licbwiarskich cenach, biorąc za 
J>odcza« wa=* około 10 kg po 17 marek,

g y 100 kg słomy kosztuje 95 marek.

Pasbarką zajął się państwowy urząd walki z li
chwą.

Jeńcy bolszewiccy w Krakowie. Wczoraj przez 
ulice Krakowa prowadzono pod eskortą wojskową 
oddział jeńców* bolszewickich. Wzięto ich do nie
woli pod Lwowem. Przedstawiają oni obraz nędzy. 
Wszyscy prawie obdarci, wyglądają jednak czer
stwo.

Zabity prądem elektrycznym. Wczoraj w urzę
dzie gospodarczym przy ui. Bogackiej 65-letni Jó
zef Cham, zakładając lampkę elektryczną, został 
porażony prądem tak silnie, że zmarł natychmiast.

- r i W Ir-
drakujęca kupony przy obligacjach austryackich 

pożyczek wojennych. Na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 27 lipca 1920 L. 58345, 
te osoby, które odcięły kupony’ austryackich po- 
życzek wojennych i następnie zagubiły je, mogą 
wnosić pisemne podania do Dyrekcyi Okręgów 
Skarbowych o udzielenie pozwolenia na przyjmo
wanie na pożyczkę państwową z r. 1920 obłiga- 
cyi, nie posiadających wymaganych kuponów, pła
tnych w terminach do 1 stycznia br. włącznie.

•CUL-O UU-J
L. 3144/20. y
Zarząd żupy solnej w Bochni zawiadamia, że aż 

do odwołania, sprzedawać będzie sói poszczegól
nym odbiorcom bezpośrednio tj. we własnym za
kresie działania.

Zamówienia wraz z naletytością monopolową 
(46.200 mk) za 100 q I. sorty soli mielonej, bez 
opakowania-i kosztów przewozu), należy przesłać 
Wprost do Zarządu żupy solnej* wzgl. wpłacić 
w kasie Zarządu, poczem sól wysłaną zostanie 
interesowanym za pośrednictwem Biura spedycyj
nego K. Br. w Bochni.

Naczelnik Zarządu żupy solnej 
st. radca górniczy:
Inż. Fr. Mackiewicz.

Przegląd g o sp o d a rc z y
,/ i  •"***..4( 1̂

Ustalenie nowego międzynarodowego liorsoi
wekslowego. Jak  kom unikuje paryski „nforma 
tion" szwedzki ekonom ista Cassel n a  życzenia 
„Ligi Narodów" przedłoży brukselskiej konfe
rencyi fimanisowej memoryał w sprawie ustale
nia  nowego międzynarodowego krusu  wekslo
wego. W memoryale tym  prof. Cassel stwier
dza, iż przywrócenie stałego ku rsu  wekslowego 
różnych narodów jest obecnie jednem z najpo
ważniejszych zagadnień i  stać sdę ■winno przed
miotem dyskusyi finansowej konferencyi bruk
selskiej. Pary tet dewtóowy z czasów przedwo
jennych winien być zniesiony, jako należący Już 
do przeszłości. Należy obecnie ustalić nowy, 
kurs wekslowy na  podstawie rzeczywistej siły 
kupna poszczególnych jednostek monetarnych. 
Zadaniem  konferencyi brukselskiej będzie u- 
stiailenie tych nowy.ch parytetów. W kołach fi
nansowych londyńskiej, jak  zapewnia ^Infor
m ation", memoryał prof. Gaasela obuidził żywe 
zain tersowanie.

Handel Stanów Zjednoczonych z Niemcami. 
Jakkolwiek Stany Zjednoczone form alnie i te 
chnicznie wciąż jeszcze znajdują się n a  stopie 
wojennej z Niemcami, mimo niskiego kursu, 
w aluty niemieckej stosunki handlowe między 
tym i krajam i ogromnie są  ożywione. Świadczy 
o tem sprawozdanie departam entu handlowego 
w W aszyngtonie z 30 lipca r. b. Ze względu na 
niski s tan  waluty niemieckiej wywóz z Niemiec 
do Ameryki jest znacznie większy, niż z Ame
ryki do Niemiec. Jeżeli porównać liczby z 
czerwoa 1920 roku z datam i z czerwca 1919 r., 
okaże się, iż wywóz z Ameryki do Niemiec się 
podwił zaś wywóz z Niemiec do Ameryki utrzy- 
dziiestokrotnił się.

W czerwcu 1920 r. wartość wywozu z Niemiec 
do Stanów Zjedn. wynosiła 8.5 milj. dolarów, 
zaś w  czerwcu 1919 r. — 267 tysięcy dolarów. — 
W tychże łatach cyfry eksportu ze Stanów 
Zjedn. do Niemiec wynosiły 19.7 mil. doi. i  8.7 
mil. doi. W okresie 12 miesięcy od 1 lipca 1919 
do 1 lipca 1920 eksport ze Stanów Zjed. do Nie
miec wynosił 202.176.079 d o la ró w , zaś od 1 lipca 
1918 do 1 lipca 1919 — 8.818.882 dolarów. N aj
większym popytem w St. Zjedn. cieszyły się far 
by i chemikalia do nawozów sztucznych, jak
kolwiek w y w ó z  ich nie dorównywał wywozowi 
prze do jen emu. W lipcu 1920 r . rolnictwo St. 
Zjedn. sprowadziło a Niemiec tych chemi,kalii 
za 600 tys. doi.

Tak wygląda eksport N iem iec , gospodarczo 
zniszczonych i bojkotowanych do niedawna 
przez cały świat!

<—0 O O ^

Stawarzyszsala i zgromadzenia
Posiedzenie Wydziału Rady Robotniczej (dalszy 

ciąg) odbędzie się w piątek 3 września o godz.
7 wiecz. w lokalu sekretaryatu, Obecność wszyst
kich członków konieczna.

Zarząd Związku Pracowników gospodnlo- 
szynkarsldch „Bratnia Pomoc" (w Krakowie 
przy ulicy Szczepańskej 1. 9) wzywa wszystkie 
żony członków, którzy wstąpili w szeregi Ar
mii, czy to ochotniczo, czy poborowo, ażeby 
zgłaszały się osobiście w sekre tariac ie  w  śro
dy, pomiędzy godziną 9—12 i  3—6 popołudniu.

Posiedzenie Zarządu Związku Stowarzyszeń 
robotniczych w Krakowi® odbędzie się ■w sobotę 
4 września w  lokalu kasy chorych I. p. Począ
tek o 6 wieczór. Uprasza się wszystkeh człon
ków Zarządu o bezwarunkowe przybycie.

Posiedzenie zarządu i rady nadzorczej konsu- 
mu robotniczego „Naprzód” w Podgórzu odbędzie 
się 4 września o godz. 7 wieczór w, kanoelaryji 
zarządu konsumu. , , , i j u  i ; :i
. Konferencya robotników chemicznych w Kra* 
ko wie odbędzie się we czwartek 2 września w  
sali Związku stow. robotniczych przy ul. Duna
jewskiego 5, III p., o godz. pół 7 wieczór. Upra
szamy wszystkie fabryki i  zakłady chemicznei, 
farbiarnie, pralnie chemiczne oraz fabryki my? 
dla, sody i t. p., aby zechciały n a  tą  konfsrencyę 
przysłać swoich delegatów. Zarząd organ,izacyi 
robotników chemicznych.

Do wszystkich pracowników pocztowych byłego 
zaboru austryackiago. Regulacya płac wydana przez 
Wysoki Rząd w dniu 13 lipca br., jako też prze
pisy wykonawcze do powyższej ustawy, ogłoszone 
w „Monitorze polskim" Nr. 187 z dnia 19 sierpnia 
br. wywołały ogromne rozgoryczenie między inte
resowanymi pracownikami i wskutek tego odbyte 
w dniu 25 sierpnia zgromadzenie pracowników 
Wielkiego Krakowa uchwaliło zwołanie Zjazdu 
pracowników pocztowych całego byłego zaboru 
austryackiego, celem omówienia poprawy tych sto
sunków. Prezydyum odbytego zgromadzenia otrzy
mało polecenie zwrócenia się do ogółu pracowni
ków z żądaniem obesłania tego zjazdu przez co- 
najmniej jednego' delegata z każdego urzędu. De
legat ma byó zaopatrzony w legitymacyę upowa
żniającą go do zabrania głosu i decyzyi w imieniu 
pracowników tegoż urzędu. Zjazd odbędzie się 
nieodwołalnie w niedzielę dnia 5 września b. r. 
w Krakowie, w sali Związku stowarzyszeń robo
tniczych przy ul. Dunajewskiego 5, II. p. o godz.
8 popołudniu. Pożądani są delegaci z wyższego 
i niższego typu pracowników. Prezes: Teppor.

NADESŁANE
k

SM OCZKI GUM OW E
i garnitury do flaszek dia dzieci

polecają:

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

GRUSZKI GUMOWE (do lewatyw)
polecają:

Stanisław Baran i Ska
K raków , S ła w k o w s k a  6 .

PRZECIW

CZERW ONCE
I BIEGUNCE

„HYGEA PERLE"
naturalne wino czerwone z wysp Brioóskich 
PerSberger i Schenksr, Kraków, Grodzka 48

Do wynajęcia
w Kinie „Opieka" bufet oraz sala 
nadająca się na kawiarnię, restaura- 

cyę lub magazyn,
Pierwszeństwo mają inwalidzi oraz wdowy po poległych 
i inwalidach. Oferty do Zarządu Kina do 30 września br.
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Z sali jsądowej
Kzakńw, 2 września. 

Wspólnicy rozstrzelanych bandytów W ójcika 
t  Ożogtt przed sądem.

Wczoraj w) sądzie krajow ym  karnym  w Kra* 
fcowie roizipocizęły Się jesiennie roki, przysięgłych 
rozprawą przeciw głośnej szajce fciamdytów o 
zbrodnię rabunku. Jestto dalszy ciąg rozprawy, 
k tó ra  m iała  mjieijsce 31 sierpnia 1919 r. przed, są
dem. doraźnym, podczas której skazano na  
śmierć ich wspólników Oźoga i  Wójcika. Trybu* 
osłow i przewodniczy a. s. o. Jalkubowski, wo- 
tu ją  s. s. o. K raus i s. s. o: Federowioz, oskarża 
prokurator Oćhw&kopf. B ronią adw. d r Bader, 
ad,w. d r G oM hlati, sędzia Czerny z  urzędu, adw. 
dr Handel.

W dn iu  19 sierpnia 1919 około goldiz. 10 wiięciziór 
wpadło do domu Franciszka Jakubowicza w 
RybAtiwach k ilku  bandytów uzbrojonych w rewol* 
w ery i  może, w  m askach na twarzy, a  przedsia 
(w;iwsizy się jaiko bolazewSicy zażądali wydania im  
okupu 30.000 kopom. Skoro napadnięty Jakubo* 
wicz spod groźbą bandytów wydał napastnikom  
2000 korom, cS, niazadowoleni tą  kw otą pobici go 
po tjwarzy, powiązali wBizystkiiich w domu i za
częli! przetrząsać całe mieszkanie w poszukiwa* 
niu za większą gotówką. Nie analazłszy pienię
dzy, po,bili bandyci domowników, nrzyczem1 
JafcubowicEową opierającą się twi ■więzach tak  
nieludzko skatow ali że wkrótce po odejściu 
bandytów tz łupem, straciła  przytomność, a  na* 
stęp nogo dnia wyzionęła ducha.

W  trzy dni później nowe trzy  niezwykle śm ia
łe, besfyałskie napady rabunkowe aelektryzowa* 
ły ludność Krakowa i okolicy, szerząc pomiędzy 
m ieszkańcam i w 1 calem tego słowa znacizenjiu 
przerażenie i  pan ikę. Były to rabunki dokonane 
na. Półwtsiu Z wierzy niecldem ni J a m  Owcy i 
zaMasMe XX. Saieizyanów iwi Dębnikach. U Ow
cy zrabowali bandyci mienie, a  134etniąi Cecylię, 
córkę gospodarza, zgwałcili. W zakładzie XX. 
Sailezyatniów bandyci strzałem  rewolwerowym 
skierowanym' do prefekta Kiflegera stłum ili 
opór w śród domowników i  zrabowali klaisiztor.

Tego sarniego dniai rano udało się polieyi wpaść 
ma trop bandytów i ująć niektórych złoczyńców. 
Ujęto midiBOwlcjie Antoniego Wójcika, Jakóha 
Ożoga, Juliana Holują, jako bezpośrednich 
sprawców tych rabunków, zaś Janinę Ożogową 
i Koamtoluethoiwą jako współwinne. Wy Tokiem 
sądu doraźnego;, jak już wyżej podajemy, zostali! 
Wójcik i Ożog rozstrzelani 31 sierpnia 1919. Pro
wadzone dalej śledztwo doprowadziło do wykry* 
cia. resżtly wspólników W ójcika j Ożogat Wczo
raj więc, jako w spółwinni w napadach rabunków 
wych dokonanych prtze® W ójcika i  Ożoga zasie
dli na  ławiie oskarżonych: 30*letn!i Jitlian Holuj, 
21-letni Kaizfifoierz Seweryn, 19*letni Wojciech 
Kapka, 45*>letoia Ryfkai Korotoluethiowa i ob
lata ją  Tekija Sewerynowa. Podczas wczorajszej 
rozprawy przesłuchano tylko oskarżonych. Nie 
paayznają się oni dto winy i zwalają wsizystBco na  
rozstrzelanych W ójcika i  Ożoga. Holuj nie idiciiał 
zeimawać i „robił" w aryata. Ubrany jetśt w  m un
dur wojskowy z  naszyiwkamii siie-rżanrtia aiustrya* 
ckiego. Wedle orzeczenia lekarskiego Hołuj jest 
zdrów umysłowo i  tylko sym uluje chorobę nar- 
Wtową. Dalszy, ciąg rozprawy dziś — wyrok ssapa*: 
dnie prawdopodobnie w  sobotę.

A;  — O O J h  ■

Sądy doraźne;
Dwa wyroki ś.rdarci

W sądzie wojskowym przy ul. Montelupich 
w Krakowie, przed sądem doraźnym odbyło się 
wczoraj 9 rozpraw o zbrodnię dezercyi. Trybu- 
nałowi przewodniczył major Giziński, oskarżał 
prokurator por. Dawidowicz.

Pierwszych pięć rozpraw toczyło się przeciw 
żołnierzom : Karolowi Marszałkowi, szeregowcowi 
4 baonu wart., Józefowi Pietrusze, szeregow
cowi baonu wart. Dąbie, Romanowi Wiszy, sze
regowcowi 4 baonu, Franciszkowi Buczkowi, 
szeregowcowi II parku lotniczego i Franciszkowi 
Wałachowi, szeregowcowi 35 p. p. o zbrodnię 
dezercyi popełnionej po ogłoszeniu sądów do
raźnych. Ponieważ nie przekroczyli lat 20, 
mimo, że zostali uznani winnymi, kara śmierci 
nie została do nich zastosowana. Wyrok zosta
nie ogłoszony po zatwierdzeniu przez DOG

w ciągu dnia dzisiejszego. Grozi im kara 10 lat
więzienia.

W dwóch dalszych wypadkach, co do szere
gowców Stanisława Chudzika i Karola Bąka 
trybunał doraźny uznał się niewłaściwym i prze
kazał sprawę trybunałowi ” zwyczajnemu. Co do 
Chudzika przeprowadzono rozprawę przed try 
bunałem zwyczajnym i skazano go za występek 
dazercyi na D/s roku więzienia.

Ludwik Pustelnik, szeregowiec 40 p. p. nie 
stanął na rozprawie, gdyż zachorował obłożnie 
na zapalenie płuc. Ostatnie dwie rozprawy od
były się przeciw Jakobowi Kaczorowi, kano- 
nierowi 6 p, a. . i Franciszkowi Poprawie, ka- 
nonierowi 6 p. a. p., oskarżonym o zbrodnię 
dezercyi. Byli to notoryczni dezerterzy, karani 
już kilkakrotnie więzieniem. Obwinionym udo
wodniono zbrodnię dezercyi popełnioną po ogło
szeniu sądów doraźnych. Po przeprowadzonej 
rozprawie trybunał skazał Kaczora i Poprawę na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. Wieczorem wy
konano obydwa wyroki na podwórcu sądu wojsko
wego przy ul. Montelupich. Buczka bronił adw. 
dr. J. Rosenzweig, wszystkich innych adw. dr. 
Kluger.

Teatr im. Jo l. Słowackiego,
Czwartek: „Ponad śnieg" Żeromskiego..
Piątek: „Noc listopadowa" Wyspiańskiego. 
Sobota: (nowość) „Kiliński", kom. 5 aM. Bału

ckiego.
Niedziela: pop<oł. „Pan Poseł".
Niedziela: „Kiliński" , r *

Teatr „Bagatela*.
Czwartek: „Dobrze skrojony frak".
Piątek: „Tajfun" (nowość).
Sobota: „Tajfun*.
Niedziela przedp.: V. przedstawienie dla żołnierzy. 
Niedziela popoł.: „Twarz i m aska".
Niedziela wiecz.: „Dobrze skrojony frak*.

Teatr powszechny.
Czwartek: „Za dawnych dobrych czasów*. 

Operetka w Nowościach.
Czwartek: „Czar walca*.

Ważne dla wszystkich Kółek rolniczych i Konsumów.

Większy transport ubrań dziecinnych
wielkości od 3 do 10 lat nadszedł do firmy

CLOTMING HOUSE
KRAKÓW, FLORYAŃSKA 8 

która rozsprzedaje takowe po cenach zniżonych. Cena 
od 170—230 Mk za  garnitur. Uprasza się o łaskawe

rychłe zlecenia.

WITAJCIE
powracający z letnisk i wywcza
sów! Witajcie I oddawajcie swą 
odzież do odświeżenia Zjedno
czonym Pralniom i Farbiarniom 
Krakowskim „Tęcza".

Ubezpieczać można dane rzeczy 
od zaginięcia na dowolną wartość.

Panna
z ukończoną buchaltaryę
poszukuje zajęcia na godziny 
popołudniowe. Wiadomość: 
M. T., Kraków, Dunajewskie

go 5, Admin. „Naprzodu*.

M o lie ró w  w o t e i p w y t i i
zdolnych poszukuje Lasko, 

Kraków, Mikołajska 5.

Potrzeba
kilku czeladników blacharskich.

Podgórze, Lwowska 9.

G L E J T Y
do nabycia. Dom handlowy 
N. Senft, Kraków, Bonerow- 

ska 6, parter.

Piecyk żelazny
kupię. Zgłoszenia do biura o- 
gfoszeń Feliksa Stattera, Gro

dzka 13.

Chłopca do posług biurow.
poszukuje zaraz Powszechny 
Bauk Obrotowy, Rynek gł. 8. 

Zgłoszenia tamże.

2) KONKURS.

u KONKURS.
Przy mającym się wkrótce utworzyć w Kra

kowie „Urzędzie sanitarno-obyczajowym* będzie 
do obsadzenia posada lekarza naczelnego, spe- 
cyalisty chorób wenerycznych.

Pobory lekarza naczelnego wynosić będą 2376 
m arek p. miesięcznie i są płatne z góry.

Instrukcya określająca obowiązki lekarza na
czelnego jest do przejrzenia w Ekspozyturze 
Okręgowego Urzędu zdrowia w Krakowie.

Podania z załącznikami i curriculum vitae, 
adresowane do M inisterstwa Zdrowia Publiczne
go w Warszawie, wnosić należy do Ekspoźytury 
Okręgowego Urzędu Zdrowia w Krakowie (Krzy- 
sztofory) w nieprzekraczalnym terminie do 15-go 
września 1920.

Przy mającym się wkrótce utworzyć w K ra
kowie „Urzędzie sanitarno-obyczajowym* będzie 
do obsadzenia posada kierownika sekcyi sani- 
tarno-nadzorczej.

Pobory kierownika wynosić będą 1908 marek 
p. miesięcznie i są płatne z góry.

Instrukcya określająca obowiązki kierownika 
jest do przejrzenia w Ekspozyturze Okręgowego 
Urzędu Zdrowia w Krakowie.

Reflektuje się na osoby z wykształceniem 
prawniczem (emerytów) lub byłych urzędników 
policyjnych, ludzi poważnych, uczciwych i takto
wnych.

Podania z załącznikami i curriculum vitae, 
adresowane do Ministerstwa Zdrowia Publiczne
go w Krakowie (Krzysztofory) w nieprzekraczal
nym terminie do 15 września 1920.

Dyrektor Okręgowego Urzędu Zdrowia1 
w z. Dr. i,  Jossć.

Od 1 marca wychodzi
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ZAWIADAMIA 

P. T. KUPCÓW I KOŁKA ROLNICZE
iż nadszedł

ŚWIEŻY TRANSPORT TOWARÓW
jako to:

Pończoch, Skarpetek, Zefirów, 
Płócien, Płódenek, Szertyngów, 
Nici, Bawełny, Przędzy, Sznuro

wadeł i t. p. artykułów.

Zakład eIektrotechn.„Agrodynamo"
Ini. T. Kleczawski, Kraków, Jagiellońska 6 ,1. P-

przeprowadza wszelkie instalacye i naprawy 
wchodzące w zakres elektrotechniki. Właso® 

składy i warsztat.
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